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Kraków 15 lutego.
Gabinet ateński przystąpił do deklaracyi 

konfereucyi paryskiej; spór przeto grecko- 
turecki zakończony. W Hiszpanii zebrało 
się zgromadzę nie prawodawcze kortezów 
dla orzeczenia o formie rządu, a jak półurzę- 
dowe dzienniki paryskie utrzymują, Fraucya 
me myśli się wdawać w wewnętrzne spra­
wy Hiszpanii i uzna królem tego, kogo 
kot tezy wybiorą, choćby nim był książę 
& mtpensier. Gdyby zaś nie wybrano niko- 

obecny stan Hiszpanii nie zmieniłby się 
< cale, a przeto niebyłoby również powodu 

wdawania się. Żadna zresztą inna kwestya 
me stoi w Europie na porządku dziennym, 
tak iż na pozór mniemaćby można, że w 
miarę jak zbliża się wiosna, ustają przewi­
dywania wojenne, które zeszłego lata i je­
sieni trapiły miłośników pokoju.

A jednak w ogólnem poczuciu nie chće 
się wcale uirwalić wiara w pokój. Najbłachszy 
wypadek tłumaczony zaraz bywa jako sym- 
ptomat wojenny: swary dzienników pruskich 
i francuskich poczytywane są za skazówkę 
nienawiści obu dotyczących rządów; podejmo­
wanie księcia Mikołaja Czarnogórskiego w 
Petersburgu i Berlinie uchodzi za manife- 
stacyę; zatargi stronnictw w Rumunii mają 
być przeciwstawieniem wpływów zagrani­
cznych, a świeża wyprawa perska ku Bag­
dadowi uważaną jest za dywersyę mającą 
rozdzielić siły Turcyi, przeciw której Gre- 
cya i kraje naddunajskie powołane znów będą 
do broni na pierwsze hasło wojny nad Renem. 
Wojna zaś nad Renem wybuchnie niewąt­
pliwie, skoro tylko Cesarz Napoleon uprzą­
tnie się z nowemi wyborami do Ciała pra­
wodawczego.

lak ie  jest powszechne niemal zapatry­
wanie się na stosunki europejskie.

Stanowisko zajęte przez Prusy odr. 1866 
nie przez to jest grożnem, że Prusy po­
większyły swoje posiadłości zaborem Ha- 
nweru,  Hesyi, Nassau i Frankfurtu tudzież 
księstw ^adelbiańskich, lecz że Btały się 
panem całych Niemiec tak północnych jak 
południowych, chociaż te ostatnie jeszcze 
me weszły w skład związku państw len­
nych koronie pruskiej. W wojnie z Fran­
cy % nietylko traktaty sierpniowe poddają 
Bawaryę, Wirtemberg i Baden pod rozkazy 
jenerałów pruskich, lecz oraz duch jedności 
narodowej zatarłby te niechęci, jakie żywi 
demokracya Niemiec południowych ku rzą­
dom militarnym pruskim. Takiego zaś wpły­
wu, jaki wywierają Prusy za Menem, nie 
wyrobiła sobie Francya cesarska w Belgii; 
wojna więc Fraucyi przeciw Prusom, której 
celem mogłoby być zabranie granicy Renu, 
zagraża od razu Belgii, a przeto ani kraj 
ani dwór belgijski sprzyjać Francyi nie
D6Q<J.

Z d ru g ie j s tro n y  F ra n c y a  z a ję ta  w o jn ą  
z P ru sam i m u sia łab y  p o św ięc ić  te  in te re sa ,

re 39 wiążą z Austryą, albo też wciągnąć 
do wojny Austryę. W Wiedniu nie przewidują 
jeszcze możności i nie widzą konieczności 
wystąpienia do walki, bo hasłem takiej wal- 

i mogłoby być jedynie odzyskanie dawne­
go stanowiska w Niemczech, a powrót do 
dawnej Rzeszy niemieckiej chociażby zna­
ła?. dobr- przyjęcie u wydziedziczonych 
książąt, nie znajdzie sympatyi ani pomocy 
u narodu niemieckiego, bo ten widziałby w 
nim tylko przeszkodę w uzupełnieniu jedno­
ści swojej. Wojna więc Austryi z Prusami 
mebyłaby popularną w Niemczech, i choćby 
korzystnie prowadzona, nie znalazłaby może 
takiego rozwiązania, jakie samo jedno byłoby 
dla gabinetu wiedeńskiego pobudką do jej 
prowadzenia.  ̂ J

J a k i ib y  w ięc  m ógł b y ć  ce l w ojny  fran - 
cu sk o -p ru ak ie j, akoro  za b ó r g ra n ic  R en u  i 
o d zy sk an ie  d aw n eg o  s tan o w isk a  p rzez  A u- 
s try ę  a g ó ry  ju ż  u ra s z ,  b y ć j .  u w ażan e  za  
tru d n e  do o s iąg n ięc ia  choćby  p „ 2 w y d „ .  
tw ie r Sam a o b u stro n n a  zaw iść  n ie  je s t  je ­
szcze d o sta teczn ą  p o b u d k ą  do w o jny

Jest atoli państwo, dla którego wojna 
prusko-francuska byłaby bardzo na rękę, a 
państwem tem jest Rosya. Nie omylimy się 
może, przypuszczając, że dyplomacya ro­
syjska gorliwie pracuje nad rozdmuchaniem 
zarzewia nienawiści między Francyą a 
Prusami, mając nadzieję, że wywoła wojnę 
obu tych państw. Jakież to bowiem pole 
otwarte dla Rosyi na Wschodzie, gdyby na 
Zachodzie bój się wytoczył na dobre! Aże­
by wojnę tę wywołać, może Rosya zapew­
niać Prusy, że Austryę trzymać będzie na 
wodzy, a nawzajem zapewniać Francyę, 
że zachowa się neutralnie. Zdaje nam 
się,  że w oczekiwaniu tej wojny już

zeszłego lata pojawiły się u dolnego Du 
naju pierwsze groźne symptomata, że podsy­
canie powstania kreteńskiego przez Grecyę, 
zatargi handlowe między Turcyą a Persyą, 
które dziś grożą już wojną, były również 
przygotowawczemi krokami do takich za 
wikłań, powstań i wojen na Wschodzie, 
gdzie Rosya znalazłaby się niejako zmu­
szoną do wdania się. Zaniechanie na­
padów band bułgarskich , stłumienie po 
wstania na Krecie, przyjęcie przez Gre­
cyę uchwał konferencyi paryskiej nie wy­
kluczają bynajmniej sposobności rozpoczę­
cia na nowo tego, co już było; owszem ze­
szłoroczne zajścia mogą być uważane za 
kroki przygotowawcze, za pierwsze próby, 
po których zostało doświadczenie, wprawa 
i rozniecone namiętności, jako przygotowa­
nia na przyszłość.

Prusy mogą mniemać, że w wojnie ich 
z Francyą, Rosya znajdzie sposobność do 
wykonania swoich panslawistycznych dążeń, 
i dla tego liczą na pomoc Rosyi. Sądzimy, 
że zawiodłyby się wielce. Zabór krajów 
słowiańskich byłby dla Rosyi już teraz ar- 
cyniebezpiecznym, bo wzmocniłby żywioły 
separatystyczne, których moskwicizm jeszcze 
nie przesiąknął. Pilniejsza dla niej rzecz 
zdobyć na południu pozycyę, która w razie 
powolnego rozkładu państwa tureckiego i 
przeobrażeuia się jego, może stać się dla niej 
straconą niepowrotnie. Dla tego mniemamy, 
że wojna Prus z Francyą leży przedewszy- 
stkiem w interesie Rosyi, a przeto, że Ro­
sya tylko używa wszelkich sposobów, aby 
fę wojnę przywieść do skutku. Gdyby więc 
rzeczywiście przyszło nad Renem do woj­
ny, nie granice tej rzeki i nie zawładnięcie 
Prus krajami zameńskierai byłyby jej naj­
ważniejszym rezultatem, ale panowanie Ro­
syi na Wschodzie.

KOKESFOHDBHCTA CZASU*
L w ó w  12 lutego.

(z) Walne zgromadzenie Towarzystwa g o s p o ­
d a r s k i e g o  zebrało się wczoraj z rana w wiel­
kiej sali radnej po uroczystem nabożeństwie. Ze­
brało się ośmdziesięciu kilka członków i delega­
tów udziałów powiatowych. Posiedzenie zagaił 
prezes Towarzystwa p. Kazimierz G r o c h o l s k i ,  
umyślnie przybyły z W iednia, gdzie, jak  wiado­
mo, obecnie w Radzie państ wa zasiada. W krót­
kiej przemowie zagajającej przedstawił on, iż roi 
uictwo jest podstawą bytu materyalnego, iż rząd 
uznając to, przyszedł wreBzcie do przekonania, że 
nie dosyć brać tylko, lecz trzeba także i dać kra­
jow i, i jął się wspierać rolnictwo; zaczem zada­
niem ważnetn Towarzystwa gospodarskiego jest 
pośredniczyć w tym względzie między rządem a 
interesami rolniczemi kraju. Jakiekolwiek będą 
formy rządu, czy się tenże bardziej koncentro­
wać będzie w Wieduiu czy tataj, zadanie Towa­
rzystwa pozostanie toż samo i nie ntraci na swej 
doniosłości i ważności. Po przemowie prezesa, tu 
dzież przedstawienia komisarza rządowego w o- 
sobie p. P o d  l e w s  k i e g o ,  tudzież delegatów in­
nych Towarzystw rolniezych, odczytał sekretarz 
Towarzystwa sprawozdanie z czynności komite­
tu w ubiegłem półroczu, znanych z częściowego 
ogłaszania w Rolniku  i innych pismach czaso­
wych. Po wy8łochaniu sprawozdania, przystąpi e- 
no do wyborn komisyi z pięciu członków dla 
sprawdzenia rachuaków i budżetu Towarzystwa. 
Wybrano pp. Macieja S e r w a t o w s k i e g o ,  Apo- 
liuarzego J a w o r s k i e g o ,  Leszka hr. B o r k o w ­
s k i e g o ,  Alfreda M ł u c k i e g o ,  i K o t k o w ­
s k i e g o .

Członek komitetu hr. Edward D z i e d u a z y c  
ki  przedłożył projekt zaprowadzenia nowego sy 
stemu rachunkowości w księgach Komitetu i Za­
kładu Dublańskiego, wypracowany w skutek po­
lecenia danego komitetowi na przeszłem walnern 
zgromadzenia. Według systemu przyjętego we 
wniosku komitetu przedstawionym przez sprawo­
zdawcę, ma być przyjęty w rachunkach okres 
czasu roczny od 1 lipca do ostatniego czerwca, i ra ­
chunkowość podwójna. Na przedstawienie hr. K a­
zimierza K r a s i c k i e g o  i hr. R u s s o c k i  e g  o, 
iż prowadzenie rachunków jest sprawą wewnę­
trzną komitetu i jemu zupełnie zostawić ją  należy, 
zgromadzenie oddało załatwienie Bprawy tej ko 
mitetowi i przeszło do dalszego porządku dzien­
nego.

Wiceprezes Towarzystwa br. Jan Z a ł n s k i ,  
przedstawił imieniem komitetn wniosek miano­
wania członkiem honorowym ks. Leona S a p i e ­
hy , skreśliwszy treściwie zasługi jego około za- 
zawiązania Towarzystwa i założenia szkoły Du- 
blańskiej. Zgromadzenie przyjąwszy przez akla- 
macyę wniosek, wybrało zarazem do ułożenia 
odpowiednego adresu komisyę z pp. S z o ł d r a -  
c z y ń s k i e g o ,  hr. Witolda B o r k o w s k i e g o  i 
W ładysława Z a w a d z k i e g o .

Następnie dyrektor Zakładu Dublańskiego p. 
S t r u s i e w i c z  odczytał sprawozdanie dyrekcyi 
Zakłada, z którego w ogóle okazuje się, iż zbio 
ry naukowe szkoły, równie jak  pracownia che­
miczna, są ubogo zaopatrzone, a gospodarstwo 
folwarczne znajduje się w dobrym stanie, plony 
zaś tegoroczne były bardzo pomyślne. P. Apoli­
nary J a w o r s k i  odnośnie do powyższego spra­

wozdania zarzucał, iż przychody gospodarstwa 
Dablańskiego nie wystarczają na ntrzymaaie Z a­
kłada i szkoły, i że eo roku wykazują niedobór, 
zmuszający Towarzystwo łożyć z innych źródeł 
znaczne fandusze na utrzymanie szkoły. W obro­
nie Zakładu stanął ks. Adam S a p i e h a ,  w yka­
zując, iż niepodobna, aby szkoła taka jak Du 
biańika mogła być utrzymaną jedynie z przycho­
dów gospodarstwa własnego, że zadauiem Z akła­
da jest kształcić uzdolnionych ludzi, a nie być 
fabryką banknotów; podniósł wreszcie obszernie 
przyszłość szkoły i korzyści, jakie już kraj z niej 
odniósł. Wina zaś, iż początkowo uczniowie Da 
blańscy wyszedłszy z Zakładu nie zawsze odpo­
wiedzieli wymaganiom, spada na tych, którzy u- 
czniom, uiemającym jeszcze dostatecznej p rak ty ­
ki, p >raczali niestosowne posady rządców dóbr, 
pełnomocników itp., zaczem nie dziw, iż musieli 
doznać zaw oda, gdyż żadna szkoła rolnicza bez 
dostatecznej późniejszej p rak ty k i, nie może od 
razu wydawać rządców i plenipotentów, jak  ża­
den uuiwersytet nie wydaje od razu adwokatów, 
ministrów itd.

Po sprawozdaniu Dyrekcyi dublańskiej, odczy­
tał prezes Towarzystwa sprawozdanie z konferea- 
cyi delegatów Towarzystwa z Ministrem rolnic 
ctwa w Wiedciu. Wiadomo, iż Towarzystwo go­
spodarskie uchwaliwszy na zeszłorocznem wal- 
uem zgromadzenia letuiem nie brać udziału w zwo­
łanym przez p. Ministra kongresie rolniczym, 
natomiast pornczylo delegatom swym pp. G r o ­
c h o l s k i e m u ,  prezesowi Towarzystwa, i S t r u -  
s i e w i c z o w i ,  dyrektorowi Zakładu dablańskie­
go, łącznie z miauowanemi ku temuż celowi de­
legatami Towarzystwa rolniczego krakowskiego, 
hr. Henrykiem W o d z i c k i m ,  prezesem tegoż, i 
p. Karolem L a n g i e ,  porozumieć się osobno z p. 
Ministrem rolnictwa w przedmiocie pytań przedło­
żonych kongresowi. Z tej więc Konfereucyi dele­
gatów obu Towarzystw z Ministrem rolnictwa, 
przedłożył sprawozdanie Zgromadzeniu Prezes 
Towarzystwa lwowskiego. Przedewszystkiem pod­
niósł tę okoliczność, iż delegaci obu Towarzystw 
wystąpili łącznie jakby jedno ciało, iż zapatry­
wanie się ich we wszystsich poraszonycb pyta­
niach było jednakie, tak, iż jakkolwiek byli przy­
gotowani czynić sobie wzajemne ustępstwa w ra ­
zach spornych, nie było tego potrzeby, albowiem 
zdania i dążności okazały się też same, dowo­
dząc jednolitości kraju i jego interesów.

Przed przystąpieniem do rozbioru przedstawio­
nych pytań, delegaci zastrzegli, że przystępując do 
narady z p. Ministrem, nie chcą wyprzedzać krokiem 
tym postawionego przez Sejm krajowy żądania, 
by sprawy gospodarstwa krajowego zarządzane 
były u nas przez odpowiedzialne organa krajowe.

Co do zakładania Rad albo Izb rolniczych, o- 
świadczyli delegaci, iż to nie odpowiadałoby po­
trzebie kraju, iż wolne Towarzystwa rolnicze są 
u nas jedynym środkiem do podniesienia rolnic­
twa, byleby rząd uznawał je  za właściwe or­
gana i dostarczał w odpowiedniej mierze należy­
tych zasobów. Urządziuie się zaś ich wewnętrzne 
winno być im samym pozostawione.

Co do statystyki rolaiczej, wskazali delegaci, 
iż Towarzystwom rolniczym najłatwiej zbierać 
szczegóły i wiadomości, a Towarzystwa nasze 
podjęłyby się tego zadania, gdyby rząd dostar­
czył potrzebnych funduszów.

Co do zasad, wedle których rząd ma wspierać 
rolnictwo, uznano potrzebę zapomogi rządowej na 
zaprowadzenie nauki rolnictwa w seminaryach 
nauczycielskich, na premia dla nauczycieli szkół 
ludowych, rozszerzających skutecznie naukę rol­
nictwa między ludnością w iejską, na wspieranie 
Towarzystw gosp. w dostarczania szkołom ludo­
wym książek do czytania w przedmiotach rolni­
czych, na zaprowadzenie nauki rolnictwa dla mło­
dzieży wiejskiej, na wspieranie szkół rolniczych. 
Wskazano także, jako konieczną potrzebę, zapro- 
wadzen e przy uniwersytetach krakowskim i Iwo- 
skim osobnych instytutów rolniczych. Oświadczo­
no się zaś przeciw wędrującym nauczycielom rol­
nictwa i przeciw zaprowadzeniu nauki rolnictwa 
w szkołach ludowych.

Za najlepszy środek pomnożenia gospodarstw 
wzorowych, wskazano udzielanie ze strony rządn 
uagród za takie gospodarstwa.

Co do ukształcenia weterynarzy, nastawali de­
legaci na utworzenie przynajmniej dwóch szkół 
weterynaryi w kraju, mianowicie we Lwowie i 
w Krakowie kosztem skarbu państwa, oświadcza­
jąc, że i kraj przyczyniłby się w części z w ła­
snych do tego fanduszów.

Co do udzielania zaliczek na polepszanie go­
spodarstw, oświadczyli delegaci, iż zaliczki takie 
byłyby bardzo a bardzo dla nas pożądane, mia­
nowicie na nawodnianie, osuszanie i drenowa­
nie, a to na jak  najniższy procent i za zwrotem 
ratami amortyzacyjuemi, pod kontrolą Towarzystw 
gospodarskich i z przyznaniem egzekucyi adoii 
nistracyjnej.

Co do praw leśnych, wykazano naglącą potrze­
bę wydania nowej ustawy lasowej w drodze usta­
wodawstwa krajowego, z terni uwagami, że szko­
dy zrządzane w lasach powinny być uważane ja ­
ko proste kradzieże, że właścicielom lasów po­
winno być przyznane prawo nabycia niezbędnych 
przestrzeni na drogi wywozowe z lasów, że przy 
masowe wydalenie z obrębu lasów innych rodza­
jów uprawy winno być dozwolone i ułatwione.

Co do użycia żołnierzy do robót polnych pod­
czas żniw, uznano rzecz tę za korzystną, byle 
ceny za tę robotę nie były wygórowane. Wresz- 
szcie delegaci oświadczyli potrzebę wydania ko 
deksu rolniczego na wzór francuskiego Code rural.

Ponieważ balotowanie nowych członków odby­
wa się według obecnie przyjętego zwyczaju w gro­
nie delegatów oddziałowych, przeto Zgromadzenie 
nie wybrało osobnej ku temu komisyi, lecz zaję­
ło się uchwaleniem zmiany dwóch paragrafów re­
gulaminu komitetu, mianowicie, że członek komi­
tetu przestaje nim być, jeżeli przez trzy miesiące 
nie uczęszcza na posiedzenia, i że powziętą uchwa­
łą można ponownie poddać pod rozbiór i zmie­

nić, skoro w razie jej niewykonalności lub w o- 
ogółe zmiany stosunków, zażąda tego przynaj 
mniej pięciu członków komitetu.

Po załatwienia spraw powyższych miano przy­
stąpić do odczytania sprawozdań z dwudziestu 
trzech oddziałów powiatowych. P. Apolinary J  a- 
w o r s k i  wniósł, aby dla braku czasu pominąć 
czytanie a sprawozdania wydrakować w Rolniku ; 
p. J a b ł o n o w s k i ,  będący referentem pomienio- 
oego czasopisma w komitecie, przedstawił niepo 
dobieństwo wykonania tej propozycyi, gdyż spra 
wozdania te zapełniłyby całe czasopismo wyłą­
cznie przez cały rok; p. Hearyk Górski sprzęci 
wiał się jak  najmocniej wnioskowi, aby sprawo­
zdania oddziałów odłożyć nieczytane, i wniósł, aby 
zajęto się niemi na osobuem posiedzeniu Zgroma­
dzenia delegatów powiatowych, i zestawiwszy ra 
zem, przedłożyło je  na pełnern posiedzeniu całe­
mu Zgromadzenia w streszczonem sprawozdania. 
Wniosek ten poparty przez- ks. Adama Sapiehę, 
uchwalony został.

Na posiedzeniu wieczornem więto pod obrady 
sprawę uowego statota Towarzystwa. Komitet wy­
pracował był projekt statutu reorganizacyjnego i 
przesłał do ocenienia oddziałom. Oddział lwów 
ski, nie zgadzając się z projektem komitetu, wy­
gotował inny projekt, na wręcz przeciwnej zasa­
dzie, i wniósł, aby oba projekta przesłać raz je 
szcze komisyi i komitetowi, z poleceniem, by na 
przyszłem walnem zgromadzenia złożył sprawo­
zdanie. Nad tym przedmiotem rozwinęła się roz­
praw a, która całe wieczorne posiedzenie do pó 
źnej nocy zajęła. Członkowie komitetu występo­
wali żarliwie prz ciw wnioskowi oddziała lwow­
skiego, głównie z powoda, iż przyjęcie go odwle 
kłoby znów na dłuższy czas uchwalenie nowych 
statutów i utrwalenie przez to podstawy zreorga­
nizowanego Towarzystwa. Po długich rozprawach 
wniosek oddziału lwowskiego npadł, nie pozosta­
ło więc stronnikom nic innego, jak  tylko przy 
szczegółowej rozprawie nad projektem komitetu 
stawiać poprawki w myśli przez nich bronionej.

Na dzisiejszem posiedzeniu przed przystąpie­
niem do szczegółowej rozprawy nad statutem 
przedłożył p. Władysław Z a w a d z k i  projekt 
adresu do ks. Leona S a p i e h y ,  który Zgroma­
dzenie aklamacyą uchwaliło.

Adres ten następującej jest osnowy:
„Jaśnie Oświecony Książę!

Miłość ojczyzny i praca dla dobra publicznego 
jest zarówno obowiązkiem, jak  i najpiękniejszą 
cnotą obywatelską, zasługującą na cześć naroda. 
Cnót tych w życia pablicznem Mości Książę mno­
gie dałeś dowody. Gdziekolwiek rzucić okiem w 
dziejach materyalnego rozwoju naszego krają, na 
każdej tam karcie zapisane jest imię twoje. Naj­
ważniejsze instytucye, będące podstawą pomyśl­
ności kraju, Tobie Książę głównie byt swój za­
wdzięczają. Do rzędn tych instytucyj należy i na­
sze Towarzystwo gospodarskie. Ty Mości Książę 
byłeś jego założycielem i przez długie lata czyn­
nym kierownikiem. Pod Twojem przewodnictwem 
wzmogło się ono w siły i przetrwało ciężkie cza­
sy ucisku. Tobie również zawdzięcza byt swój 
szkoła Dublańska, przynosząca już dzisiaj k ra­
jowi pożyteczne istnienia swego owoce. A nie tyl­
ko jej założycielem, lecz zarazem byłeś Książę 
jej najpotężniejszym filarem i najhojniejszym o- 
piekunem. Utrzymując ją  przez długi czas w zna 
cznej części własną hojnością, zachowałaś tym 
sposobem Zakład będący ogniskiem światła do­
broczynnego w kraju.

Mości Książę! Są to czyny, za które kraj wi­
nien Ci wdzięczność, czyny głoboko zapisane w 
pamięci i uczuciu Twych współobywateli. Towa 
rzystwo gospodarskie mając sobie za chlubę po­
siadać w swem gronie tak wysoce zasłużonego 
męża, ma zaszczyt mianować Cię, JO. Książę, 
honorowym członkiem galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego, w miłem przekonaniu, iż dopeł­
niając obowiązku uznania Twych czynów, staje się 
tłómaczem powszechnego uczucia. Przyjm Mości 
Książę wyrazy najwyższej czci, jaką Towarzy­
stwo nasze darzy zasługę obywatelską."

W i e d e ń  13 lutego.

— r. W tutejszem ministerstwie spraw zagra­
nicznych bynajmniej się nie trwożą zajściami w 
Bukareście, aby miały one sprowadzić nowe za- 
wikłania ua Wschodzie. Pokaże się, że rozwiąza 
nie tam Izby nie jest obcem dążności zbliżenia się do 
polityki, której wyrazem ustępstwo Grecyi w spo­
rze na konferencyę wniesionym, jak niemniej ma 
zostawać w pewnym związku z rozmową, jaką 
miał tu prred kilkoma dniami hr. Beast z jednym 
z członków gabineta Dymitra Giki w hotelu Mei- 
sla. Rozwiązanie Izby było oddawna postanowio- 
oem, czekano z niem tylko na przyjęcie przez 
Grecyę deklaracyi konferencyjnej. Już przed czte­
rema tygodniami stronnictwo umiarko? ane miało 
rozpocząć w Izbie kampanię z partyą czynu, aby 
ułatwić rządowi rozwiązanie Izby, a książę miał 
być zastraszony dymisyą gabinetu. Wiedziano, że 
w tej chwili ks. Karol nie mógłby przez wzgląd 
na dyplomacyę obradującą w Paryża powołać 
Bratiana do gabinetu, coby mogło być uważane 
za zachętę dla Grecyi, i że nie będzie przeto 
mógł przyjąć dymisyi teraźniejszego gabinetu, lecz 
owszem poddać się warunkom postawionym so­
bie. Tak się też stało. Rząd poruszył sam w so­
botę Izbę, lecz ta nad pod/iw okazała się powol- 
uą i uchwaliła 89 głosami przeciw 4 formalne 
wotum zaufania. Ale mimo tego w poniedziałek 
wywołano inną kwestyę, która się skończyła we 
wtorek porażką gabineta. Tego też żądano, bo 
znaleziono powód do rozwiązania Izby. Rząd uży­
je teraz wszelkich środków, aby się zapewnić na­
dal co do Izby i złamać stronnictwo wojenne i re­
wolucyjne.

Kiedy zaś nad Dunajem znikają obawy zawi- 
kłań, na drugim krańcu państwa Ottomańskiego 
grożą wypadki nieprzewidziane, chociaż oddawna 
przygotowane. Szach perski ua czele wojska posu

nął się ku Bagdadowi, a Porta wysłała w tamte 
strony posiłki w liczbie 10 tysięcy lodzi. Jeżeli 
się potwierdzi wiadomość ta telegraficznie dotąd 
wiadoma, będzie Turcya w trudnem położeniu, bo 
zmuszoną zostanie przenieść do Azyi główne siły 
swoje wojenne i przyjąć pośrednictwo Rosyi, gdy­
by wojny formalnej uniknąć pragnęła. Zatargi 
persko-tureckie sięgają trzech lat wstecz, to jest 
wtedy jeszcze, kiedy usunięty obecnie od władzy 
minister wojay Namik pasza był gabernatorem 
Bagdadu. Rząd perski wyrzucał mu rozmite żdzier- 
stwa, jakich się dopuszczał względem kapców per­
skich, i w dłagiej korespondencyi dyplomatycznej 
prowadzonej z tego powoda domagał się odwoła­
nia Namika i ulepszeń handlowych. Za wdaniem 
się Anglii i Fraucyi o tyle spór ten zażegnany zo­
stał, iż Namik powołany był do Konstantynopola, 
a pogróżki Persyi, iż odwetu użyje na poddanych 
tureckich, nie przyszły do spełnienia, lecz zacho­
wała sobie Persya w zasadzie prawo żądania wy­
nagrodzenia za szkody zrządzone handlowi per­
skiemu i prywatnym osobom. Wtedy to, r. 1867, 
Mobamed Hussein chan, poseł nadzwyczajny per­
ski na dworze Sułtana, ogłosił pierwszą „księgę 
zieloną" o stosnkach zagranicznych Persyi, a o ile 
sobie przypominam, zbiór ten dokumentów mieścił 
w sobie 32 aktów tyczących się owej sprawy bag* 
dadzkiej. Zastrzeżenie sobie pretensyj,, protestacya 
prawna i pogróżka odwetu w razie nie zagodze- 
uia sporu, sprawiły w Stambule pewne wrażenie, 
gdyż Porta w obawie zostania wplątaną w woj­
nę w Azyi, sama ponowiła układy z Teheranem , 
i w tym celu udał się do Bagdada dyplomata now-  

szkoły, zuaay z Paryża Riza bej, aby na 
miejscu rozpoznać kwestyę sporną i przekonać 
się o słuszności skarg rządu perskiego. Riza u- 
dał się następnie na dwór Szacha dla ukończe­
nia układów. O dalszym przebiega tej sprawy 
nie było już więcej słychać w Europie, prócz od 
czasu do czasu krótkich wzmianek w dziennikach 
francuskich, iż układy idą w uajlepsze i że można 
się spodziewać dobrego ich skutku.

Teraz jednak, w chwili, gdy już o tym sporze 
zapomniano w Europie, zjawia się nagle wiado­
mość telegrafem otrzymana o pochodzie wojska 
perskiego przeciw Tarcyi i wysłania na granicę 
posiłków tureckich. Prawie rówaocześaie Namik 
pasza przestał być ministrem wojny. Rzecz ta 
nie miałaby nic ważnego dla Europy, gdyby nie 
przypuszczano, że Rosya musiała tam zamącić, i 
że to ona podżega dwór Szacha przeeiwj T ar­
cyi, aby zwalić jej na kark nowego nieprzyja­
ciela. Zachodzi zaś obawa, że skoro wojna w 
Azyi się rozpocznie, usłyszymy na półwyspie 
Bałkańskim o nowych usiłowaniach bułgarskich i 
greckich.

P « r y £  12 lutego.

Hr. Walewski opuścił Ateny w poniedziałek 
rano, t. j . w kilka godzin po terminie naznaczo­
nym, ale wsiadłszy na parowiec, wstąpił do Sy- 
ra. Ta dopiero odebrał wiadomość o rządowem 
przystąpienia gabineta Zaimisa do deklaracyi kon- 
łirencyi. Hr. Walewski dopiero za tydzień przy­
będzie do Marsylii, i w kilkanaście godzin potem 
stanie w Paryżu. Margr. La Valette zwoła zaraz 
potem konferencyą. T a mają nadzieję przydasze- 
uia sprawy wschodniej, ale sprawa ta bierze co­
raz większe i niebezpieczniejsze rozmiary. Grecya 
ustępuje w rzeczy czy w formie, a tymczasem Ru­
munia się burzy. Podejmowanie ks. Czarnogórskie­
go w Petersburgu i Berlinie ma także znaczenie. 
Stara się on o nabycie przystani Antivari. M . Post 
opisuje w czarnych kolorach stan Turcyi. Najoglę­
dniejszą jest jeszcze Serbia. Ta głoszą, że książę 
Czarnogórski przybędzie do Paryża.

Margr. La Valette zostawia dzienniki bez infor- 
macyi. Kiedy go kto o o  pyta, odpowiada, że nic 
nie ma do podania. Tak się wyraził na pogrzebie 
margr. Moustiera o stanie sprawy greckiej. Pomi­
mo mnogości dzienników, wszyscy błąkają się w 
samych domysłach. Należy do tego dodać syste­
matyczne afiszowanie pokoju, osłabianie obelg do­
znawanych ze strony Prus. Cesarz tak wytreso­
wał dyplomacyę i administracyę, że wszyscy prze­
mawiają jednym językiem. Są to jak konie szw a­
dronowe idące w szeregu na trąbkę. Ale w głębi 
tego kryje się niezmierzona nienawiść do Prus i 
do Rosyi. Każdy spogląda krzywo na hr. Stackel* 
berga a szczególniej na hr. Salmsa, którego ironi­
czna grzeczność drażni każdego. Nienawiść tę 
dzieli p. Rouber, cboć jego dziennik Public najła­
godniej się zawsze wyraża. Wojna po wyborach 
ma być niewątptliwą, a punktem wyjścia niewy­
konanie traktatu prażskiego. Nie ustają układy z 
Wiktorem Emanuelem, ale co się tyczy włoskiego 
Tyrolu, nie ma jeszcze nic pewnego. Ks. Napoleon 
ma jechać do Włoch dopiero później. Cesarz spu­
szcza się od niejakiego czasu więcej na Ronhera 
w sprawach dyplomatycznych, a sam zajmuje się 
głównie armią. Ma on w Tulieryach komitet zło­
żony z najzdolniejszych oficerów sztabu, który cen­
tralizuje wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne wia­
domości. Obóz Chaloński zbierze Bię tego roku 
w kwietniu i odbędą w nim manewra dwa kor­
pusy. Oficerowie gwardyi ruchomej odebrali roz­
kaz udania się do tego obozu.

Dziś zebrały się w Madrycie kortezy. Większość 
ich ma być obecnie za polityką iberyjską lub za 
księciem Montpensier. Dzisiejszy Constitutionnel, 
odpowiadając dziennikowi tego księoia wychodzą­
cemu w Madrycie, oświadczył, że Francya nie fo- 
rytuje żadnego kandydata, i że uzna wybranego 
króla, choćby miał nim być ks. Montpensier. F ran ­
cya będzie miała w potrzebie ua Hiszpanią dwa 
środki: niepozwalanie na zawierauie w Paryżu po­
życzek i wojnę domową. P. Olozaga udał się do 
Madrytu, i ma być wybrany prezesem kortezów.

Petersburg; 6 lutego.

Wileński Wiestnik podaje trzy polskie nazwi­
ska osób aresztowanych, jakoby w Wilnie za po-
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lewanie kwasem siarczanym kobiet po moskiew­
ska ubranych, wspominając, że liczba podobnych 
wypadków bywa dość znaczną. Zapewne jest to 
jedao z tych licznych oszczerstw mających bu­
dzić nową nienawiść Moskali i nowe wywołać 
czy też wytłómaczyć nciemiężeaia. Nie raz j a t  fa­
natycy moskiewscy posługiwali się podobnemi o- 
powieściami, aby podtrzymać słabnącą niechęć i 
spotęgować prześladowania. Przypominamy, że 
gdy wielkie pożary nawiedzały gubernie moskiew­
skie, rozpuszczano wieść, że sprawcami ich są 
interesowani Polacy. W lecie zeszłego roku po­
wtórzyły za Oołosem wszystkie dzienniki opo­
wiadania o różnych manifestacyach w Warsza­
wie i Wilnie, tak, że policmajster Friedrichs dla 
ratowania swego stanowiska, mnsiał urzędowo za­
przeczyć kłamanym bajkom. Dziś czyni toż samo 
dziennik wileński może w tym celu, aby ściągnąć 
na nowo do Wilna Kaufmanna i cały szereg zna­
nych jego pomocników. Stan Litwy za Kaufman­
na był daleko smutniejszy jak  za Marawiewa. 
Ten ostatni rządził sam, za Kanfmanua liczba 
despotów wzrosła do nieskończoności: każdy u- 
rzędnik robił co mu się podobało, gnębił na swój 
sposób wszystko co było polskie i katolickie, o 
jakim kdwiek cieniu sprawiedliwości nie było mo­
wy. Dla tego też epoka rządów Kaufmanna jest 
wysoko cenioną przez patryotów moskiewskich, 
bo można było gnębić i rabować nietylko bez­
karnie ale odbierać jeszcze za to zaszczyty, po­
chwały i majątki. Nikt nie szanował prawa, ma­
jąc  przykład z góry. Kaufmann bowiem upojony 
ogromem danćj sobie władzy, na ukazy i posta­
nowienia carskie nie zważał wcale. W sprawie 
włościańsfaićj jest wiele postanowień carskich, 
które wcale nie były publikowane, inne zmienio­
ne zostały przez Kaufmanna. W dobrach Witgen 
Steina kwestya włościańska w ten sposób zoBtała 
przeprowadzoną, że już dochody ze wszystkich 
ogromnych dóbr, nie starczyły na opłatę procea- 
tów od długu bankowego. Witgenstein podał skar­
gę, i zesłano dwócb urzędników z ministerstwa 
spraw wewnętrznych dla przejrzenia czynności. 
W jednym z majątków chłopi oświadczyli rze­
czonym urzędnikom gotowość zawarcia dobrowol- 
nćj umowy, jeżeli wszyscy członkowie komisyi 
nie będą im przeszkadzać. We dwie godziny u- 
mowa była gotowa, włościanie zobowiązali się 
płacić cztery razy tyle niż wyrachowała poprze­
dnia komisya. Gdy to oświadczyli urzędnikom, 
ci ostatni zdziwieni zapytali, czemu zobowiązują 
się do tak wysokich opłat, gdy w żadnym razie 
podwyżka, jakąby komisya zadecydowała i poło­
wy tego wynieśćby nie mogła. Chłopi odpowie 
dzieli, że chcą raz skończyć, i dla tego dają tyle, 
ile rzecz sama chociaż tanio oceniona, jest war 
tą; nie mogą bowiem przypuścić, aby uprzeduie 
ocenienie mogło na czas dłuższy się utrzymać. 
W zobopólnćj zgodzie i słusznćj cenie widzą trwa­
łość umowy. Sprawa w dobrach Witgensteina naj­
pierw zachwiała potęgą Kaufmanna; wtedy prze­
konano się w Petersburgu o strasznych naduży­
ciach , jakich się on dopuszczał. Skargi zaczęły 
zewsząd dochodzić. Możeby jednak nie zdołały 
skruszyć pozycyi jenerała popieranego u dworu 
przez Milutyaa, gdyby nie to, że Kaufmann otaczał 
się carskim przepychem i np. gdy w nocy jeździł, 
rozpalone w oznaczonych odległościach ognie o- 
świecały ma drogę. Sam Car podobnych zbyt­
ków nie pozwala sobie. Odebrawszy więc relacye 
o tern wszystkie w, usunął Kaufmanna a Milutyn nie 
mogąc zaradzić dymisyi z Wilna, wyrobił swemu 
przyjacielowi posadę jenerał gubernatora w Tasz- 
kencie. Wiadomo, jak i ih ta m s ię  Kaufmann dopu 
szczał nadużyć. Następcy wileńscy Kaufmanna, Ba­
ranów i Potapow zmuszeni byli wypędzić połowę 
urzędników przywykłych do grabienia i niekar- 
ncści za rządów Marawiewa i Kaufmanna. Wy­
padek ten źle jest widziany przez obrażonych 
patryotów, a  zbogacouy przez Kaufmanna Kąt­
ków i kilku podobnych mu dziennikarzy, jak re 
daktorowie Gołosu, Wileńskiego Wiestnika itp. 
puszczają w obieg zastraszające pogłoski o ban 
towania się Polaków, aby znów mogły powrócić 
owe błogie czasy bezkarnych gwałtów i grabie­
ży. Temu też wypadkowi należy przypisać poda- 
aą przez Wileński Wiestnik wiadomość o oblewa­
niu kwasem siarczanym. Tern bardzićj obecnie 
czują się w obowiązku patryoci a la Katkow o- 
głaszać wszelkie baśnie na Polaków, gdy wypra­
cowany projekt przejrzenia sprawy włościańsfeićj 
na Litwie podnosi bardzo wiele nadużyć urzędni­
ków i samego Kaufmanna; potrzeba zatem do­
wieść, iż bez nadużyć rządzić Litwą niepodobna. 
Stara to polityka, którą moskiewskim działaczom 
jeszcze Nowosilcow w spadku zostawił.

Inna wiadomość Wileńskiego Wiestnika dotyczy 
zaprowadzenia języka moskiewskiego w wykła­
dach religii protestanckićj i reformowanćj, oraz 
w obrzędach religijnych tych kościołów. Nauczy­
ciel gimnazyum Słuckiego Bergel przełożył mo­
dlitwy i obrzędy reformowanego kościoła na ję­
zyk rosyjski, ale druk nie mógł być uskutecznio­
ny, ponieważ jluy intendent Lipiński, przewodni­
czący w konsystorze znajduje się za granicą. 
Tymczasem ze Słucka nadesłano protestacyę prze­
ciw wprowadzenia do obrzędów języka nowego, 
gdyż taka zmiana może być tylko przez synod 
reformowanych kapłanów decydowauą. Język pol­
ski, powiadają oni, jest urzędowym na Litwie ję 
zykiem naszego kościoła, podobnie jak  starosło­
wiański urzędowym językiem prawoslawnćj cer­
kwi. Wyrobił się on na taki wśród walki o nie­
podległość naszego kościoła i nie może być samo- 
woluie zmienionym. Słuszna ta uwaga reformo­
wanego kanonisty, zapewne bardzo niechętnie przy­
jętą /.ostanie przez władzę.

Pomiędzy przywilejami prawosławnego ducho­
wieństwa, jakie mu tóraz przyznano, waźaem dla 
nas jest rozporządzenie, że oprócz 5000 rubli prze­
znaczonych na wychowanie synów duchownych 
w wileńskim naukowym okręgu, zostanie nazna­
czoną jeszcze osobna suma na stypendya dla po- 
powiczów w okręgach kijowskim i wileńskim.

Pozwolono fabrykantom tytoniu w Królestwie 
Polakiem posyłać swe wyroby za granicę bez 
banderoli, na takich samych zasadach, jak mają 
prawo robić kupcy w cesarstwie.

Wiedeń 14 latego. Dzisiejsze dzienniki przy­
niosły wreszcie dosłowne s p r a w o z d a n i e  w y ­
d z i a ł u  k o n s t y t u c y j n e g o  Izby deputowanych 
Rady państwa w sprawie wniosku Dra Z i e m i a ł  
k o w s k i e g o  i towarzyszy. Sprawozdanie to mie­
ści się jnż ua porządku dziennym następnego po- 
siedzeuia Izby niższej, które przypada we wtorek 
d. 16go. Sprawozdanie wydziału konstytucyjnego 
opiewa:

„Postawiony na 160 posiedzeniu wysokiej Izby

wniosek deputowanego Dra Z i e m i a ł k o w- 
s k i e g o  i towarzyszy:

„„Wzywa się wysoki rząd, aby wniosek uchwa­
lony przez sejm galicyjski na posiedzenia tegoż 
z d. 24 września r. z. na podstawie § 19 statutu 
krajowego z d. 26 latego 1861 r., a przesłany 
ministerstwu d. 30 października r. z. — względem 
zmiany kilku postanowień ustaw zasadniczych — 
wysokiej Izbie udzielił do konstytacyjnego trak- 
towania““ — wydziałowi konstytucyjnemu do ob­
radowania i sprawozdania przekazanym został.

Wydział konstytucyjny musiał przedewszystkiem 
wziąć pod rozbiór kwestyę zasadniczą, czy rząd 
w ogóle jest obowiązanym — wnioski sejmowe, 
uchwalane na podstawie § 19 statutów krajowych, 
przedkładać lub udzielać Reprezeutacyi państwa 
do konstytucyjnego traktowania, bądź jako przed­
łożenia rządowe, bądź jako wnioski samycbże sej- 
mów, bądź też w inny sposób.

Wydział badając tę kwestyę naprzód na zasa­
dzie praktyki parlamentarnej, musiał odraza u- 
względnić fakt, że nie zachodzi żadeo precedens, 
w którym — pomimo, że liczne waioski na zasa­
dzie § 19 stat. kraj. przez sejmy uchwalane były— 
rząd od chwili istnienia tychże stat. kraj. byłby 
uznał takie zobowiązanie, lob którakolwiek repre- 
zentacya była się tego od rządu domagała.

Nigdy jeszcze wnioski sejmowe jako takie nie 
były wnoszone w Radzie państwa, a jeżli takowe 
może dały pobudkę do przedłożeń rządowych, to 
takowe rząd przedkłada Izbie do konstytacyjnego 
traktowania, na mocy własnej inieyatywy i jako 
własne projekta.

Fakta te dowodzą ogólnej interpretacyi naszych 
ustaw konstytucyjnych, że nie obowiązują one rzą­
du do przedkładania wniosków sejmowych, uchwa­
lanych na podstawie § 19 stat. kraj. — Repre- 
zeDtacyi państwa do konstytucyjnego traktowania.

Ważność ogólnego tego zapatrywania się na 
postanowienia konstytucyi co do tej kwestyi j e ­
szcze większego przezto nabiera zuaczeuia, że in- 
terprctacya ta spotęgowana zwyczajem, istniała od 
chwili ogłoszenia ustaw konstytucyjnych, a zatem 
n tycb, co je natychmiast zastosować mieli, i że 
interpretacya ta do dziś dnia nie napotykała na 
opór.

Co większa; statuta krajowe dawno już były 
oktrejowane, kiedy uchwalano ustawę u regula­
minie, tudzież regulamin Reprezeutacyi państwa 
i regulamina sejmów, a z żadnego z postanowień 
tycbźe wnosić nie można, jakoby ustawodawca 
był nie podzielał zapatrywania powyższego; a że 
w rzeczy samej podzielał zapatrywanie powyższe, 
wynika z tej okoliczności, że ustawy zasadnicze 
w grudniu 1867 r. i ustawa o regulaminie w gru­
dniu 1867 r. powstały, a zatem w czasie, kiedy 
już dawno istoiał i znany był ów zwyczaj trakto­
wania wuiosków sejmowych na zasadzie § 19.

To ogólne zapatrywanie, wynikające z dotych­
czasowego zwyczaju, nie miałoby wprawdzie mo­
cy powszechnie obowiązującej reguły, gdyby myl- 
uości interpretacyi takiej dowieść zdołano z po­
stanowień konstytucyi lub regulaminu.

Lecz przeciwnie ani postanowienia konstytucyi 
uie zawierają ni wyraźnego, ni z ogólnego ukła­
du wynikającego zobowiązania, iżby rząd uchwa­
lane ua podstawie § 19 stat. kraj. wnioski sejmo­
we jako przedłożenia rządowe przedkładał lub 
udzielał Reprezeutacyi państwa do kcnstytacyj- 
aego traktowania, ani też ustawa o regulaminie 
lub samie regulamin nic nie stanowią, czy i w ja ­
ki sposób wnioski sejmowe uchwalane na podsta­
wie § 19 stat. kraj. w obu Izbach Rady państwa 
mają lub mogą być wnoszone i tamże traktowane.

By dowieść, że wnioski sejmowe (aa zasadzie 
§ 19. stat. kraj.) jako takie w Radzie państwa 
wnoszone być nie mogą, zbyteczna nadmienić o 
§ 15 ustawy o regulaminie, który zabrania bez 
pośredniej styczności między reprezentaoyą pań­
stwa a sejmami, zbyteczna nadmienić o § 13. 
ustaw zasadniczych, który inieyatywę zostawią 
tylko rządowi i Radzio państwa, zbyteczna wre­
szcie nadmienić, że petycye i podania do Izby 
tylko wtedy przyjęte być mogą, jeśli je podaje 
członek Izby, lecz podnieść t, Iko należy, że u- 
stawa o regulaminie i regulamin sam zuają tyl­
ko samodzielne wnioski członków wysokiej Izby, 
a zatem jaź podług regulaminu, jak  dziś jest o- 
bowiązującym, nie masz sposobu konstytucyjnego 
traktowania wniosków sejmowych jako takich.

Lecz przypuścić, że rząd jest obowiązanym do 
przedkładania wniosków podobnych jako proje­
któw rządowych, znaczyłoby poBtawić sprzeczność 
z istotą konstytucyi i odpowiedzialnością mi­
nistrów.

Wszystkie wnioski sejmów, o ile nie dotyczą 
ich ekonomicznego zakresn działania, potrzebują 
jeszcze sankcyi, oby uzyskać moc ustawy, a tern 
samem także wnioski sejmowe na zasadzie § 19. 
stat. k r a j , t. j. i one potrzebują potwierdzenia 
rządu, jeśli jako przedłożenia rządowe mają się 
dostać do reprezeotacyi państwa.

Bezpośrednie zobowiązanie rządu atoli do po­
twierdzenia wniosków sejmowych na zasadzie 
§ 15. stat. kraj. uchwalonych, tj. aby rząd był 
zmuszonym uważać je  za odpowiednie do przed­
łożeń rządowych, takie zobowiązanie nie istnieje 
i istn eć nie może.

Zarzut, że w ten sposób postanowienie § 19. 
stat. kraj. stałoby się illuzorycznem a tern samem 
zapatrywanie to musi być mylnem, nie może być 
dozwolonym, gdyż dowiódłby on za wiele, bo 
mu8ianoby konsekwentnie także i prawo inieya­
tywy ciał reprezentacyjnych uważać za illuzory- 
czne, skoro i wnioski wychodzące z ich grona 
nie zawsze muszą uzyskać moc astawy, zwłaszcza 
zaś dla tego, iż wnioski takie mogą stanowić i 
często stanowiły pobudkę do przedłożeń rządo­
wych, a rząd czasem wskutek wniosków takich 
przedkładał Izbie projekta rządowe, przezco pa­
rokrotnie się okazało praktyczne znaczenie § 19. 
stat. kraj.

Wydział mniema, że wywodami temi uczynił 
zadość s t r o n i e  k o n s t y t u c y j n e j  t e j  k w e ­
s t y i .

Wydział obrał sobie także za zadanie, wziąść 
pod rozwagę tę kwestyę, czy i w jaki sposób na­
leży uchwalić postanowienia prawno, aby wnio­
ski uchwalane przez sejmy na podstawie § 19 
Stat. kraj. mogły przyjść pod rozbiór konstytu­
cyjny Rady państwa, i zajmuje się obradami nad 
tym przedmiotem.

Wydział musiał także uwzględuić s t r o n ę  p o ­
l i t y c z n ą  wniosku deputowanego Dra Ziemiał- 
kowskiego i towarzyszy.

Aby więc wspomniany wniosek deput. Dra Zie- 
miałkowskiego i towarzyszy módz ocenić we wszy­
stkich kieruakach, wydział prosił wysokiego rzą 
du o udzielenie sobie wniosku nchwalonego przez 
sejm galicyjski na posiedzenia tegoż z d. 26 (24, 
Red.) wrześaia 1868 na podstawie § 19 stat. kraj.

a Jego Ekscellencya p. minister spraw wewnę­
trznych pismem z d. 6 lutego 1869 r. Nr 631 u- 
dzielił akt ten wydziałowi do informacyi, z wy- 
rażoem zastrzeżeniem zajętego przez rząd stano 
wiska.

Obznajmiwszy się z t r e ś c i ą  tego aktu, wy­
dział natychmiast się przekonał, że tutaj w a ż n e  
z a c h o d z ą  p o w o d y  p o l i t y c z n e ,  które wy­
dział skłoDić muszą, aby z zachowaniem przepi­
sów regulaminu, akt ten uczynić przedmiotem 
obrad w wydziale.

Na to atoli wydział potrzebuje polecenia wyso 
kiej Izby, postępowanie to zgadza stę także z re- 
golamioem i ma za sobą kilka precedensów.

D latego Wydział p o l e c i ł  I z b i e ,  aby mu u- 
powaźnienia takiego udzielił. 1 £ -

Ioterpelacya deputowanego Dra G r o c h  o l s k i e  
go  i towarzyszy, wniosek deputowanego Dra 
Z i e m i a ł k o w s k i e g o  i towarzyszy świadczą, 
j a k ą  w a g ę  r e p r e z e n t a e y a  s e j m o w a  Ga-  
l i e y i  p r z y w i ę z u j e  do p r z e d m i o t u  t e g o .

T a k  w a ż n y c h  i t a k  g ł ę b o k i e g o  w p ł y ­
wu ż ą d a ń  k r a j u ,  t a k i m  p o p a r t y c h  n a c i  
s k i e m,  r e p r e z e n t a c y a  l u d ó w  n i e  m o ż e  i 
u i e  p o w i n n a  u s u n ą ć  z p o d  r o z p r a w  w 
g r o n i e  s w o j e m .

W skutek przekazania wspomuionego aktu wy­
działowi z poleceniem, aby o treści onego wyso­
kiej Izbie zdał sprawę a ewentualnie stawił wnio­
ski, odpada tern samem wnioszek deputowanego 
Dra Ziemiałkowskiego i towarzyszy, jako bez 
przedmiota (gegenstandslos).

Wydział konstytucyjny pozwala sobie zatem po­
stawić wniosek:

Wysoka Izba raczy uchwalić:
1. Przesłany wyd. rządowi a wydziałowi udzie­

lony akt, dotycząey wniosku uchwalonego przez 
sejm galicyjski na posiedzeniu tegoż z dnia 24 
września 1868 r. na podstawie § 19 stat. kraj., 
względem zmiany Udku postanowień ustaw z sa- 
dniczycb,— przekazuje się wydziałowi konstytu­
cyjnemu z poleceniem, aby o t r e ś c i  aktu tego 
zdał sprawę i eweutaalue stawił wnioski.

2. Wniosek deputowanego Dra Ziemialkow- 
skiego i towarzyszy odpada, jako bez przed­
miota.

Wiedeń 12 lutego 1869 r.
Pratobevera, przewodniczący.

Dr Kaiser sprawozdawca."

Ironika miejscowa i zagraniem.
Kraków 15 lutego. Dnia 8 t. m. Oddział nauk 

moralnych w T ow arzystw ie naukowćm krakowskićm  
odbył m iesięczne posiedzenie. Prof. P o l  przemówił 
w dwóch przedmiotach. U dzielił mianowicie zgroma 
dzeniu najprzód tćj wiadomości, że obecny na posie 
dzeniu gościem  p. R a d z i m i ń s k i  z W ołynia po­
siada ważne archiwum pism królewskich: najdawniej­
sze z jego zbioru łacińskie pochodzą od W ładysława  
Jagiełły; ruskie zaś od Kazimierza Jagielończyka, a 
te mają dla tego znamienitą w a g ę , że są to najda 
w n iejszj, jakie się znalazły, wydawane przez królów  
polskich na Ruś w języku ruskim. P . Pol wyraził 
przeto, że należy prosić p. Radzimińskiego, aby swe 
cenne zbiory chciał złożyć do zasobów T ow arzystw a, 
by toż mogło uczynić z nich użytek naukowy, a tym ­
czasem, aby chciał z nich podać Towarzystwu spis, 
co p. Radzimiński chętnie uczynić przyrzekł. Drugi 
przedmiot przemówienia p. P o l a  odnosił się  do po­
siedzenia z d. 6 listopad* r. z., kiedy Oddział na 
wnijS8k jego w ezw ał prof. Józefa K r e m e r a ,  by w y­
pracował logikę dla gim nazyów galicyjsk ich , a tak 
zaradził naglącćj w tym w zględzie potrzebie kraju. 
Przeto obecnie p. Pol zawiadomił Oddział, iż  żądaniu 
temu zadość się  stało. Gdy bowiem Rada szkolna 
krajowa wyraziła T ow arzystw u Przyjaciół Oświaty 
w Krakowie, że  byłoby rzeczą wielce pożądaną, aby 
kompendya logik i i psychologii wypracowane były  
dla szkół gim nazyalnych, rzeczone Towarzystwo w e­
zwało prof. Kremera do napisania tych potrzebych  
książek, a szan. profesor podjął się napisać najprzód  
logikę. N a to oświadczenie p. P o la , prof. Kremer 
zapewnił zgrom adzenie, jako zaszczytne wezwanie 
Oddziała Towarzystwa naukowego krakowskiego było  
główną dla niego zachętą do podjęc;a się wymaganćj 
praoy; a gdy następnie druga jeszcze korporacya, 
mianowicie Tow . Przyjaciół Oświaty powtórzyła toż 
samo żądanie: przeto odpowiadając życzeniom tak u- 
silnie i licznie objawionym, obowiązał się T ow arzystw u  
Przyjaciół Oświaty do skreślenia pomienionćj książki, 
i już rozpoczął pracę.

Poczóm p. Marceli J a w o r n i c k i ,  wyręczając 
prof. Pola, odczytał ciąg dalszy i zakończenie roz­
prawy je g o :  „O dyalektach mowy polskiój“, których 
autor zasreślił siedm : 1) chrobacki, 2 ) wielkopolski, 
3) małopolski, 4) mazowiecki, 5) białoruski, 6) litew ­
sk o -p o lsk i z odgraniczeniem grupy narodów litew ­
skich, 7) opolski czyli południowego Opola, a każdy 
z odcieniami swem i. N astępnie prezydujący zapytał 
prof. S u c h e c k i e g o  o zdanie i ośw iadczenie, czy 
Oddział w rychle spodziewać się może przyrzeczonćj 
pracy, w którejby dyalekty polskie, przez p. Pola 
określone jeograficznie, były jeszcze wyświecone i 
rozwinięte na drodze lingw istyki badawczćj i ściśle  
umiejętnćj. Na to prof. Suchecki ośw iadczył, że roz- 
począwszy tę pracę jeszcze  w roku zeszłym  w poro­
zumieniu z kolegą Polem, znaczne skreślił już szcze­
góły  do osnowy; następnie podnosząc ważność i za- 
letne strony pracy p. P o la , ok azyw ał, jak  się na 
swoje zadanie zapatruje, uw /żając, że język i słowiań­
skie, a przeważnie polski, jako przodek m iędzy niemi 
trzym ający, w brzmieniach swych osobliwie ludow ych, 
wiele wykazują w yższych zalet pierwotnośei i dosko­
nałości nad język cerkiewny, który przeto nie można 
za prof. Miklosyczem i niekrytycznym i jego naśladow ­
cami podawać za wzór bezw zględny, i na nim wy- 
ćwiczać język  p o lsk i, jakoby rekruta w obcym za­
ciągu. W końcu prof. Snchecki na zspytauie Prezesa  
prof. M a j  e r a , w yraził, że w swój pracy trzym> ć 
się wprawdzie chce układu p. Pola; nie może wszakże 
przew idzieć, jakich zmian wym agać będzie rezultat 
realnych badań z materyałów dyslektycznych i wynik 
wymagań umiejętności lingwistycznćj na podstawie 
podań kronikarskich.

—  Komitet wsparcia rodaków  wracających ze Sy- 
beryi używ ał często naszego pośrednictwa zgłaszając 
się  do kraju, i często za pośrednictwem naszem w pły­
wały datki do jego  kasy. N ie przestał on istnieć i 
działać, jak  o tem donosi w liście, który podajemy 
tu jako wyjaśniający należycie cel i zadanie komitetu, 
oraz dotychczasowe jego działanie:

do Szanownćj Redakcyi Czasu.
Po śmierci śp. Leopolda Lipińskiego Komitet zaj­

mujący się wsparciem rodaków wracających z niewoli 
rosyjskićj, został znowu uznpełniony, i prosi jak n a j­
uprzejmiej szanownćj Redakcyi o zam ieszczenie w pi 
śmie jćj zawiadomienia, że mimo bolesnej straty 
śp . przewodniczącego, czynności komitetu żadnćj nie 
doznają zmiany, i o ile wpływające datki zezw alają,

jak dawniój tak i teraz wracającym z Syberyi zasiłki 
na dalszą podróż do m iejsca rodzinnego udzielanemi 
bywają.

Od dnia 28  sierpnia 1867  roku, to je s t:  od p o­
wtórnego zawiązania się Komitetu aż po dzień dzisiej­
szy wpłynęło od różnych dawców . złr. 1542  19 c. 
z których wydano na wsparcie dla 382

powracających z S y b e r y i........................ „ 1496  83  „
pozostaje w ięc w kasie obecuie . . . złr. 45  36 c.

W edług odebranych wiadomości zaaczna liczba 
Świeżo uwolnionych z Syberyi rodaków ku Krakowu 
zdąża, a zasoby pieuiężne, jak  to wyżćj wykazano, 
są nader szczupłe. Mimo tego jednak, przy tem 
współczuciu, jakiego ci n ieszczęśliw i doznawali i do­
tąd doznają, ani na chw ilę nie wątpimy, że się zno­
wu znajdą łaskawi dobrodzieje, którzy świeźem i dat­
kami szczupły ten fundusz pow iększyć raczą, a tem 
samem rozpoczęte w duchu m iłości b liźniego dzieło  
aż do uwolnienia wszystkich m ających jeszcze po­
wrócić z Syberyi ukończyć nam pozwolą.

Lecz nietylko pod tym względem  odwołać się nam 
przychodzi do kraju. Jest bardzo wielu m iędzy p o­
wracającymi, którzy przybywszy do Galicyi, znaleźli 
stosunki zmienioue, krewnych zmarłych lub zuboża­
łych, m iejsca, które poprzednio zajm owali, przez in ­
nych obsadzone: tym sposobem znajdują się bez 
chleba.

Komitet udzielić może jedynie chwiloweg > wsparcia, 
niezapewniającego im utrzymania aż do czasu wyszu  
kania odpowiedniego zdolnościom ich zatrudnienia; 
czuje się jednak w obowiązku nastręczenia im spo­
sobności do pracy. W tym to cela pragniemy w spół­
udziału Szanownćj Redakcyi, stosowne bowiem o g ło ­
szenie, że jest bardzo wielu m iędzy powracającymi 
z Syberyi ludzi pracowitych, trzeźwych i prawych, 
którzyby z zadowoleuiem swoich służbodawców mo­
g li zająć posady leśniczych, pisarzy, ekonomów i t d , 
ułatwiłoby niewątpliwie wzajemne porozum ienie; a 
Komitet z swój strony daje zapewnienie, że zgłasza  
jącym  się do niego osobom tak i.h  tylko polecać bę 
dtie, o których prowadzeniu się  dawniejszem i tera- 
żniejszem korzystne otrzymał na właściwćj drodze 
św iadectwo.

Prosim y przyjąć itd.
Kraków 12 lutego 1 S 6 9 .

J. Gwiazdomorski, K. Wentzl, Józef Jahn.
—  Na dowód, jak małą czynność rozwija pcllcya  

targowa w m ieście naszem, przytoczym y następujący 
dość jaskrawy w yp ad ek , który się zdarzył w piątek. 
Pewnej pani, zajętej w rynka kupnem wiktuałów, 
wyciągnięto sakiew kę z kieszeni; ta spostrzegłszy , 
że ją okradziono, przytrzym ała— słu szn ie , czy 
nie słusznie, w to nie wchodzimy —  natrętnego chłop­
ca, który się ciągle około niej kręcił. Na krzyk jego  
zbiegła się hurma chłopaków, i startła  się wydobyć 
towarzysza sw ego z niem iłego położenia. Wnet p o­
wstał zgiełk , owa pani chciała spokojnie odejść, 
lecz chłopcy odprowadzali ją  wśród okrzyków przez 
kawał drogi. Trwało to kilka m nut, a nigdzie uie 
było śladu policyi. W reszcie udauo się na bliski od 
wach; tam rozstrzygnął obecny kapral policyjny, że 
należy aresztować ową panię wraz z chłopcami. Jak 
rzekł, tak też wykonał, i kazał ową panię eikorto- 
wać przez cały rynek aż do gmachu policyi. Ga 
wiedź uliczna radowała się  na ten widok i stanowiła 
w tym pochodzie straż przednią, t*k iź się  prze­
chodniom zdawało, że w łaściwie tylko ową panią 
ares tają. W policyi naturalnie uwolniono natychmiast 
„delinkw eatkę“, a obecny urzędnik policyjny obiecał, 
że sprawa ta da zapewne powód do śledztwa dyscy­
plinarnego przeciw straży  po licy jnej. Fakt ten dowo­
dzi przedewszystkiem , że w dniu targowym nie było  
policyi na targu, powtóre, że jakiś kapral policyjny  
samowolnie wydaje rozkazy aresztowania nie tylko  
napastujących, ale i napastowanych. Polecam y te u- 
wagi nasze uwzględnieniu władz dotyczących.

—  W Dzienniku Poznańskim z d. 14 lutego za­
mieszczony jest artykuł z powodu artykułu w Czasie 
z d. 3 grudnia r. z ., który według mniemania jego  
autora miał być wywołany artykułem tegoż autora 
umieszczonym w Dzienniku Poznańskim z d. 5 li­
stopada. Daty te historyczne o tyle są zaw odne, że 
żaden artykuł Czasu nie odnosił się do reklamy tu 
nadmienionćj.

—  W dziennikach wiedeńskich znajdujemy wzmian­
k ę , że we Lwow ie zaw ięzuje się filia komitetu Schil­
lera, do której należą pp. hr. L eszek Borkowski, 
Smolka, W italis Sm ochowski, rabin Ltiwenstein itd. 
Nie w iem y, jakie są  obowiązki filii lwowskiej, a le  
komitet Schillera wziął przed się obchodzić ważniej­
sze rocznice tego poety niem ieckiego, stawiać mu 
p sągi, starać się o rozpowszechnienie dzieł jego, 
wspierać jego potomków w razie ubóstwa, słowem  
robić wszystko, co tylko do uświetnienia pamięci 
poety posłużyć może. Zadanie bardzo szlachetne, a 
nie wiele wymagające zachoda dla narodu tak liczne­
go i bogatego jak  niemiecki. Radzibyśmy atoli wie 
dzieć, jak i filia lwowska ma brać udział w tym hoł­
dzie N iem iec? W iem y, że komitet Schillera bardzo 
się o to krzątał, aby zaw iązały się filie jego w ob 
cych krajach, w Paryżu, Londynie i za Oceanem, 
gdziekolwiek Niem cy ż jją  gromadnie. A le jak i zw ią­
zek zachodzi między Schillerem a pp. B rkowskim , 
Smolką i Sm ochowskim ? czy że czytali dzieła jego  
w oryginale? To jeszcze nie dosyć. Czy mają misyę 
rozpowszechniania język a , którym Schiller pisał ? Kró 
tka wzmianka o filii lwowskiej mnóstwo nasuwa nam 
pytań, a nie chcemy ich ani jednej części zadawać. 
Spazier, K annegiesser, Brachvogel, Bratrauek, że in 
nych nie przypominamy sobie na razie, choć tłum a­
czyli poetów polsk ich , nie pom yśleli przecież, aby 
potrzeba było stawiać im w Niemczech pomniki i 
zakładać komitety dla rozpowszechniania dzieł poetów  
polskich. Posiadamy przekłady Schillera, ale kom ite­
tów schillerowskich nie potrzebujemy.

—  Rada s/kolna krajowa rozpisała konkurs na ośm 
posad nauczycielskich, a mianowicie na dyrektora 
s*koły w C hrzanowie, ora* nauczycieli w Woli W a- 
dowskiój w pow. Mieleckim, w Dąbrowie w powiecie  
Chrzanowskim, w Pruśniku w pow. Jarosławskim], 
w Nadwornie w pow. tego imienia, w Staruni w pow. 
Bohorodczańskim, w Zalesia w pow. Złoczowskim i 
w Czerchawie w pow. Samborskim. Podauia zano­
szone być winuy do 15go marca.

—  Rada szkolna krajowa rozpisuje do 20go  marca 
konknrsa na posady nauczycieli przy szkole trywial­
nej w Łąckiem wielkiem w powiecie Złoczowskim i 
przy szkole parafialnój w Załuczr w powiecie Śnia- 
tyńskim , tudzież na posadę nauczycielki przy szkole 
głównćj żeńskiej w Samborze.

—  Mieni a wa 12go lutego.
($ .)  Gmina miasteczka Sieniawy sprawiła z wła- 

snćj chęci dla biblioteki futejszój szkółki za 12 złr. 
różne dziełka, przez Radę szkolną dla czytelni ludo 
wych zalecane. Szkółka nasza otrzymała jeszcze przed  
dwoma laty od ks. W ł. Czartoryskiego na ten sam 
cel kilkanaście książeczek, tudzież piękny globus.

Tak młodzież starsza jak i rodzice w yp ożyczają  i 
gorliwie czytują te k siążeczk i, z wielkim dla siebie 
pożytkiem.

—  W  tym czasie zmarli we wsi Skąpćj pod R a­
domskiem m ałżonkowie, którzy przeżyli z sobą 77 lat. 
Jan Mateusz Zdzienicki umarł Igo  grudnia r. z. licząc 
lat 96 , żona jego T ekla z Zieleniewskich umarła 30go  
stycznia r. b., żyjąc lat 97 .

—  D. 19 8‘yczoia  umarł w Petersburgu senator 
i tajny radzca Salomon Starynkiewicz , który ważne 
urzędy piastował w Polsce. Poohodził on z dawnego 
województwa Mińskiego. Urodzony r. 1 8 0 1 , wszedł 
w r. 1822  w służbę rządową w Królestwie Polskiem, 
a już w r. 182 8  przydzielony był do kancelaryi No 
w csiloow a, który był kuratorem okręgu naukowego  
w ileńskiego i delegatem cesarskim przy Radzie adrni- 
nistracyjnćj Królestwa Polskiego. W  r. 1829  Staryu- 
kiewicz był już sekretarzem przy Nowosilcow ie i u ży ­
wany był do wszystkich tajnych zleceń. G Jy w re-  
wolucyi listopadowej bióro N owosilcow a opieczętow a­
no, jako zbiór ważnych dokumentów policyi tajnćj, 
Starynkiewicz został aresztowany; nie wytoczono mu 
jednak procesu i puszczono wolno. Po upadku p o ­
wstania, Paskiewicz używ ał Starynkiewicza w sw ojćj 
kaucelaryi, a w r. 1 8 3 9  dano mu referat zbioru u- 
staw administracyjnych w K rólestwie, a następnie zo 
stał dyiektorcm  kaucelaryi w Komisyi spraw w ew nę­
trznych. W r. 18 5 5  przeznaczony na starszego u rzę­
dnika sekretaryatu etanu dla spraw Króleatw* P o l­
skiego w Petersburgu, został tajnym radzeą i dyre­
ktorem kancelaryi tegoż sekretaryatu, a n koniec za ­
stępcą ministra sekretarza stanu. W r. 1 8 6 7  został 
członkiem senatu dla spraw Królestwa Polskiego.

—  Dnia 13go lutego do wieczoru deszcz przy w i­
chrze zachodnim , dnia 14go piękna pogoda, w nocy  
póżnićj atoli ju ż  deszcz i w ichtr. Termometr dnia 13  
doszedł do 4 .6 od - f -  0 ° .7 , dnia 14 do -f- 4 H.4  
od - j -  0°,2  R. Barometr szedł w górę aż do poranku 
dnia 14go, odtąd zaczął opadać; jego wysokość o go­
dzinie 6ój rano dnia 15 lutego była 3 2 7 .4 4 , term o­
metru -+- zaś 3 '.8  R. Wiatr zachodni silny.

We wtorek dnia 16 lutego, Śćj Juli*nuy panny 
m ęczenniczki.

TEATR. W Fauście, trajedyi Goethego przed­
stawionej po raz pierwszy na scenie naszej w so­
botę ua dochód p. Nowakowskiego, a niewidzia­
nej dotąd na żadnej z scen polskich, tkwi pomi­
mo mnóstwa komentarzy nad każdem niemal sło­
wem tego niezaprzeczenie jenialnego poematu, wła 
śnie z powodu rozmaitego zapatrywania się ko­
mentatorów, nierozwikłana po dziśdzień zagadka 
dążności i celu. Owo zespolenie dwu światów, za­
wezwanie do gry potęg nadprzyrodzonych, miałoż- 
by być płonną igraszką fautazyi wielkiego poety, 
który najnlnbitóize to z dzieł swoich rozpoczął 
młodzieńcem a ukończył starcem, zuiieuiał go, 
przerabiał, skracał lub przedłuż, ł, aż wyszło o 
statecznie z pod pióra jego takiem, jakiem go 
dziś widzimy. Fau*t to zdaniem naszem personi- 
fikacya uienasycouej żądzy ludzkiej zbadania ro­
zumem tego nawet, co leży po za obrębom zmy­
słów, odchylenia całkowicie zasłony z tajemnie 
natury, wtargnięcia śmiałą myślą po za krańce 
ziemskiego świata, aby zdobyć zakryte pojęciu 
ludzkiemu światło nie >graniczonej wiedzy. Lecz 
cen 8'alony prąd sięgania rozumem po za zakre­
ślone mu granice badzi przesyt i zwątpienie, ro­
dzi przekonanie o nicości wiedzy ludzkiej wobec 
ogromu nauki, i zwraca znów zszamotanego za­
wodami adepta na łono zmysłowego użycia i ziem­
skich-rozkoszy. Faust, który przetrawił w duchu 
swym wszystko cokolwiek w dziedzinie wiedzy 
dostępnem jest człowiekowi, Fanst, jak  
wiada, doktor filozofii, prawa, medycyny 7  teolo 
gii, przekonawszy się, że wszystkie' te umiejętno­
ści me podniosły go nad poziom na jakim wprzód 
zostawał, że mianowicie filozofia spekulacyjna 
której się oddał oalą duszą, niezdolną jest zasy­
cić pr3gu:eń rozumu, poświęca się magii i za po- 
mi cą j e j ,  za pomocą usłużnych duchów piekiel­
nych, przerzuca się w końca w inny system filo­
zofii i toaie w kałuży epikureizmu. I tu czekają 
go gorzkie wrażenia, chwilowe szczęście ustępu­
je miejsca wyrzutom głosu wewnętrznego, i ni­
gdzie zualtżć uie może zadowolenia i szczęścia..., 
bo szczęścia niema na ziemi. — Faast nie był pisa­
ny dla sceny. Długość ciągłych monologów i czę­
sta przemiana pola wypadków utrudniają przed­
stawienie. Nie thciauo jednak, aby ten olbrzymi 
atwor, z którego pełnym strumieniem tryska zdrój 
mądrości, pozostał nieprzystępnym dla ogółu i te a ­
tr* niemieckie przyswoiły go sobie pierwsze. U 
nas ukazał on się tym razem jako fenomenalna 
nowość, na przedstawienie bowiem Fausta nie la­
da scena zdobyć się może. Jakkolwiek całość poe­
matu, zbyt głęboką myślą przewodnią wznosi się 
często pa nad zakres sfery popularnej, jakkolwiek 
w przelocie nie łatwo pochwycić całą nić idei fi­
lozoficznej, Faast, nawet jako dramat, mieści w 
sobie nieporównane piękności. Jakiż to cudny coup 
de theatre, kiedy Faust z trucizną w ręku gotów 
zrzucić z siebie brzemię życia, nagle słyszy pie­
nia wielkanocne i godzi się t  życiem. Wiara, któ­
ra dawno w nim wygasła pod tchnieniem scepty­
cyzmu, śpiewem tym rozbudza się na nowo, wspo­
mnienia dziecięce cof*ją go w błogie chwile pier­
wszych zawiązków młodego życia i odzyskuje o- 
tuchę i siłę do dalszej walki... ua właściwej so­
bie drodze. Dwa pierwsze akty Fausta to jakby 
prolog do dalszego dramatu, który się dopiero w 
3 akcie zaczyna i regalarnie rozwija od chwili 
gdy sen, jakim go Mefistofeles kusi, aby go przy 
kuć ua nowo do ziemi, znajduje ucieleśnionym w 
osobie Małgorzaty.

Zwróciwszy wzgląd na wielką trudność przed­
stawienia Fausta na mniejszej scenie, równie z po­
wodu głównych ról, które autor natchnął wskróś 
niemieckim dnebem , jak z -powodu wystawy , 
która niepoślednie zajmuje miejsce w tym drama­
cie czarodziejskim, niemożemy wymagać, aby 
wszystko dorównało by I j doskonałości scen sto­
łecznych. Tę atoli główną korzyść odniosła po­
wszechność teatralna, że widziała przedstawienie 
Fausta w polskim pięknym przekładzie i przez 
polskich wykouane artystów. Dyrekoya teatru n- 
czyniła ze swej strony co było możebuem, aby 
uplastycznić i uzmysłowić ducha dramata. Artyści 
również ze swej strony dokładali usiłowań, aby 
oddać jak najwłaściwiej myśl twórcy, a p! Mo­
drzejewska w roli Małgorzaty, rzec można, że nie 
tylko grą swoją pojętą z całym zasobem mistrzo­
stwa, odpowiedziała najwybrydniejszym wymaga­
niom wielkich scen, lecz nieprzesadzimy, twier­
dząc, że w roli tej mogłaby być ich ozdobą. Fau­
sta odegrał p. Łidnowski syn i pomimo, że trze­
ba było niezwykłej siły, aby się nie wyczerpać 
nieustaunem natężeniem monologów deklama- 
cyjnych w pierwszych aktach, w wielo ostępach 
wywołał grą swoją oklaski publiczności, zarzu- 
cićby mu jedynie można zbyteczną powolność w 
wysłowienia. Mefistofeles, którego rolę grał benefi- 
cyant p. Nowakowski, artysta który w tylu jaż 
rolach złożył dowody swego znamienitego talentu,
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ja  na Szląsku, jnż tćż znosił się z zakładem fabry­
cznym barona Fairbairn, Kenedy i Naylor w Anglii, 
którego reprezentant p. Robert Newton po trzy-1 
kroć zjeżdżał na wezwanie jego do Krakowa, o-

,TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Oaeecie Lw ow ski# . f°.8tał w„ 0ttawie stracony.Iniepokojące ostatnich dni, których podziwia d s ł i i i i g i o n  12 ldtogo. Kongres uznał oa : » - - -

na“  •>«» począwszy od ncharakteryzo- 
wn Ii 1 m oochy dość szatańskiej i czasami 
nim • W prsesadę, obok tego jednak  przebijał w 

njezaprzeczenie blask prawdziwego artyzmu.
zwrTo r  wy 8tępnjąeych w rolach drugorzędnych glądał miejsca pod budowę a nareszcie dostarczył 180my 15,780 złr. na dobrach Dydiatycze i częściowo I S f prezydenta, i U o l f a x a  na w iceprezydenta 

a i  g rą  nwagę na siebie, p. Benda w roli planów i kosztorysów do założenia tśj fabryki,, dla "* Ostrowie ua rzecz Adama Łuckiego zahiouteko- ■ ^"J®Uaoczonych, jako  w ażn e .— M u d d ,  je -
W alectego, p. Ekerow a w roli M arty, p. W olski '       ' 1 m  J '  - -  . . . . 6 -  *•  u.-.,-------- .•>
wy ornie noharakteryzowany za czarownicę i 
p. Bauman w roli ncznia. P. Kooarski (Wagner)

zu-
L i c y t a c y e :  W d. 7 maja we Lwowie sprzedaż M,08,odzen,’a Połączonych obu Izb wybór G r a n t  a 

—  • -■ - -  -  v  ' na  prezydenta, ł C o l f a x a  na w iceprezydenta
—  — —— —  — —  -  u n u i p  j  1 0  4 U *

W d. 5 marca i 2 kwietnia w Biały sprzemiasta naszego tyle pożądanój. Widzieliśmy już na- _____
wet litografowany projekt statotu pierwszego towa- llaZ rea'uości w Leszczynie pod L. 13; cena wywo-

. .. . —  ---------  -■ r .» 6 ub. ;  rzystwa akcyjnego przędzalń mechanicznych lnu i k o - r an‘a 1<350 z łr .— W d. 1 i 15 marca oraz 5 kwie
Sianow u u jem ną stronę  ról, obok k tó ry ch  w ystę- nopi ”  w—  —  j_ x .u  , — *- . Itn ia  w  iJa™;,, —o - a — i-..*..- — a  • - .

dea z obwinionych o udział w zabiciu prezyden­
ta Lincolna, został przez Johnsona ułaskaw ionym .

nował inbia f  i  V '  “ " “7 - J - v - 1“ "*'* w Krakowie, zredagowany we dwóch językach tma .w Rawle sprzedaż realności pod L. 25 w Luby- Podajem y powyżej dosłowny przekład spraw o-
nanł JfiiT. r, Iał? V wy  ton w ygłoszenia wierszy, również przez Dra Weigla, który na walnem Zgro- ^  1 Srunt(5'v w Kniaziu, cena wywołania 1,498 złr. zdania w ydziału konstytucyjnego w snraw ie wnio- 
iak »  Przedstaw ienie Fausta  równie w sobotę madzeniu towarzystwa rolniczego Krakowskiego w 60 centów, )  ‘ U ku p. Z i e m i a ł k o w k i e g o  i tow arzysz? Dłn-
_ ®*oraj niezwykle zapełniło salę. |czerwcu z. r. rzecz o przędzalniach mechanicznych! IS°  i rozwlekle w ydział dowodzi, że rząd nie miał

i nie ma obowiązku p rzed k ład an ia  Radzie p ań ­
stw a uchwal sejmowych. Już to przyznać trzeba, 
że wydział pod tym względem z przesadną pe- 
danteryą trzym ał się litery ustaw , nie uwzględnia­
jąc  ich ducha; wydział korzystał tylko z owej 

luki“ w kon8tytucyi, o której m inister sp raw  we-
wanie się

czerwcu z. r. rzecz o przędzalniach mechanicznych 
bardzo przekonywająco wyłożył; Towarzystwo rolni 

-  ,  i cze w zeszycie sierpniowym wykład ten prawie do-
u o s p o d a r s t w o .  p r z e m y s ł  1 h& D ddl. | ałownie podało. Przez wmięszanie się osób trzecich, 

r  J  I chcących niby zająć się utworzeniem spółki akcyjnej,
przedmiot ten atuli z wielkim żalem naszym sparali­
żowany został w szybkim rozwoju, jaki po tych przy­
gotowaniach słusznie zapowiadał; a od Lutego z. r.
ani o krok nie postąpił. Tymczasem we Lwowie aczl P™'"51”  Y  sta-1 nasze na stronę form alną tej kw estvi z'nane iest
daleko póżiićj rozpoczęto,— o ile się dowiadujemy — | boróJ  du g®** zaprow adzenia bezP°*reduich wy- czytelnikom; nie myślimy się też spierać ‘

'  * I ( i 7. I ł ft m ani 1 tb dl ńln/ł nn  ■ _ _

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

Depesze telegraficzne.
Zaproszenie na zgr madzenie walne w dniu 3 m»r- 

°» i następnych odbyć się mające:
Prezes e. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego

Krakowskiego ,
m* zaszczyt zawiadomić, iż ogólne zgromadzenie 8P^I^* jakaś z Szczecina i Gdańska myśli na dobre

chwałość, ja k  również łatw ow ierność tych, co je  
biorą za dobrą monetę. M ówią, nadm ienia on o 
raazie familijnej na dworze pruskim , o naradzie 
wojskowej, o wycięciu drzew na stokach Mogun- 
cyi, dla tego, że na publicznych przechadzkach 
uprzątnięto k ilka krzaków , o w ezw ania państw  
południowo-niem ieckich przez Prusy, iżby się zbroi­
ły na w ojnę, gdyż F rancya  i A ustrya już sie 
sposobią o nowych know aniach w Komunii! 
W szystko to drobnostki, ale św iadczą, ja k i wpływ 
w yw ierają telegram y. N adużycie telegrafu iest 
niezm ierne i zgubne. We F rancy i rozpow szechnia- 
j ą  wieść, iż Niem cy p ragną wojny, a  u nas znów, 
że Francuzi lada dzień w targną. Należy położyć 
koniec tym  intrygom . R ząd pruski przekonamy 
jest, że wszystkie rządy  europejskie ożywione sa 
uczuciami pokojowemi; należy, aby  o tern pow sze­
chnie wiedziano i daw ano tym zapew nieniom  w ia­
rę ,  a jeżeli rząd  ma jak i cel uboczny dom agaiac
S Ł j S S S i ^ J t  r f . i t

Członków Towarzystwa odbędzie się w Krakowie w 
dniu 3 i następnych marca r. b.

Na zebraniu tćm odbędzie się w myśl §. 21 sta­
tutu wybór trzeciój częśoi tj. 5 Członków Komitetu 
w miejsce tyłuż z kolei występujących.

Na porządku dziennym Zgromadzenia będzie:
1) Zagajenie przez Prezesa Towarzystwa.

- I 1----—̂  - -------j  w*ł *w“ opivtnv Z wy- i , * 1 ~ ~ — w” «JY»łniw Ibu, any  rOZDO-
działem, ani iść w ślad za wywodami jego, bo w?ze.cbmaczy tych wieści pozbaw ić środków  i

swój opierał nikczemności zachowaćargum entach,stego skutku.łowaliśmy więc szczćrze, że Dr. Weigel w oczekiwa- że konstytacya nie n a k a z u j e  tego rządowi! zjmn% krew , ten ma inaczej zorganizow ane nczn- 
możaaby niemniej dobitnie rozumować, że kon- Cle Daf°dow e aniżeli ja .2) Treściwe sprawozdanie z czynności Komitetu | ai« b swoich zawiedzionym został, i sprawę tak dale I „ J ń * k o i s a f tv i s k f " w ^ B M O w k a 'l i i i  Jh J i!

od ostatniego zgromadzenia i z funduszów Towarzy- ko doprowadzoną w ogóle z paska spuścił, p o w ie rz y -L ^ j,^  aw vy ych -  innvmi konsolami ; I ”  T ° ------*V6 V/ u,w * “ u l » u i»,  zw iaszcza,! .  ---------  uuuiust ur. c ism ark  zwv
* “  rn t , 0 *° lwa"  ’* VMra ni“ gnbernatora p ro w ió c jf”  p o L d u T w ie U  B a ir l  ̂ h praW° uchw alania podo- c'e z t« ° -  ^ m ie s z a ł  kw estyę konfiskaty « pogło-stwa za rok ubiegły 1868.

3) Sprawozdanie o zaległościach składkowych z
wszy ją  nadal rękom, które nie podołały snać od | 
roku zadaniu, prawie gotowemu, jakiego się podjęły.

u nie chciał stytucya nigdzie tego nie z a b r a n i a ,  zwłaszcza, . T a k iemi frazesam i Óduiósł hr. B ism ark

przedstawieniem odpowiednich wniosków, w myśl u- Z prpyjemnością dowiadujemy się więc, że Dr. We i - i ź dziennik n t - , + « 'i<.rni0; o^—  «»sysia ie  s iaay a  ODraa parlam entarnych. jogo organa, zarazom  jed n ak  znalazł
chwały tapadlćj na ostatnićm ogólućm Zgromadzeniu.U el P° wyrozumiałóm całoroctućm czekaniu rzecz t ę L je okólnjk G orczikow a który s k łid a  n T S c ^ e  ^  atoIi ?oną poszedł drogą, a otrzym awszy 8oboof ó wyrażenia się w duchu pokojowym.!

4) Sprawozdanie z narad Delegatów towarzvatwa na nowo w własne ręce przejąć zam yśh i że się lo rc y§ ak t sejmu galicyjskiego z rąk  m inisterstw a, do- Usiłowunw m inistra baw arskiego.

u
ma, r»oHn . f * p i a c u u u u z n j  inu- , : . ‘ j ou  pierw szy D(

i e r z a j w i !  ? £ ? « } '*  Pw U m entarnycb. ^  ^ o o r ^ n z .  Zarazem  jed n ak  znalazł
powód 

spo-

4) Sprawozdanie z narad Delegató 
z JExc. Mioistrem rolnictwa w Wiedniu

towarzystwa na nowo w własne ręce przejąć zam yśh i 
grudnia r. z. książę Stanisław Jabłonowski, 4 i

5) Przedłożenie odezwy JE . n. Minietra ro ln ietw .l*  inn> żywo tym przedmiotem

zejąć zam yśh i że ^  odpow iedzialność za snór ^  ecko - turecki ™  .  8ej(? a 6ahcW8k,e6« * rąk  m inisterstw a, po- Usiłowania m inistra baw arskiego, ab y  otworzyć 
i, p. Autom WojczyńkiJ 12 Intncn n.H ń; | stanow ił pozytyw ną uchwalić ustawę dła zapełnię- i IW,Szek państw  południowych niemieckich n«!
i interesują. Pan N e w -L  O " *  w -  Q,e‘ potykają, ja k  Się można było s n S K ? °n7G  D  O I f t  m  1 f t  f t  S k i 1 f t  / i  a  i t  m i  a  m  m  ■ t«  a  m  a* u  a  « a  — ■ ■ X'

wskazanego; 
b) Upoważnienie

ministeryalnćj
B ank kolei żelaznych. Wedle obiegającej naw n  . . .  ' Z K Ł r n ? 11” K i S M  achw tU y.^L ee. « . , r

Komitetu do rokowań w tym |gięłdsie wiedeńskiej pogłoski, zamierza spółka kapi- bno zaw iadom ić ® * L ^ a l ? ? ” * ż T w  sknt uchwa,y «ejmowej wydział powziął tylko przeko- f°
talistów w Wiedniu zawiązać funduszem 20tu m ilio -L Q . . ^ V n f c « n .  t e  ® z^ a ń ,  ja k ie  kraj cały staw ia; ^

e) Wezwanie Komitetu o  Drzedłożenifl naihliiarpmn I nów z łr . bank osobny, w celu nabywania koncesyj | Qre.Cyę deklaracyi kouferea-1 dopiero ia terpelacya d .  G

potykają, jak się można było spodziewać, na ooór 
jest sprawozdanie ^  Karlsruhe i Sztutgardzie: w pierwszej z tych 

ic rządzą Prasy przez zięcia król. Pruskiego, 
drugiej Rosya przez siostrę Cara krółowę

merytoryczne | Nowi ministrowie Mgielscy mieli pierwszy ratsno- 
lamni nan,.«,D Isobność mówienia publicznie jako ministrowie a  

to na obiedzie danym we czwartek przez wielką
W  pąt-cu przy L o n d T

niebo wskiej.
7) Sprawozdanie Komisyi wyznaczonćj na esta- 

tuićm Ogólnśm Zgromadzeniu do zbadania stosunków 
•zkołj Czernichowskiej i 
wniosków.

i ni I “ eoi v , r “ a  i : « « . . »

Kolej Koszycko-Prsemyska, na Łupków. R()ko-1 Grecy! d ^ ^ rk h ra c v iT o n f^ f ln c v in p iP n«l8«?P1° A I “a8Z ci^gle do radzana, mogła jedynie  otrzym ać ^o, zachowując sobie zapewne pierw szy głos w 
przedłożenie odpowiednich I Włnla miSd*y ministrem hanulu a rządem węgierskim | ten d̂ iennik. Miaoa' , ! " |p ° .waS« 8eJain ' uchwał jego !- 1— m  n“ -l*m*"',,“tnn H»i»nnib. ■ . - — , —------ yuiragę bojuiu i uuuwat jeg o , jako takich. Wy-

o budowę koloi rzeozouej miały zdaniem dzienników I do g nkare8tp na  „ a “a (dział teraz nie tai sobie, że ma do czynienia z u-1

no-

8) Sprawozdanie Komisyi wyznaczonćj na oatat-1 wiedeńskich dojrzeć tak dalece, że Kadzie państwa | Wołana Itos'tal n ak « !,6 r ? , ! "  I ™ ! ! ' 1660’ | c h w a ł s m i r  
niśm Ogólnóm Zgromadzeniu celem przedłożenia wnio- | 'dedługo przedłożony być ma projekt budowy, wyno | p ^ rl-fl mńwi. T n j  j .

wym parlamencie.

*rodJ  barmi«trz dubliński
____________     uicuiugw prSCUfUKGU/ uyo Ul» pruj O KI UUUUWJ, wyuu D z_ • m r _ j ,  mrtr/i 4 R \  —

sków odnoszący, h się do urządzenia towarzystw roi- j sząeej na ziemi Galicyjskiej 18 mil długości; a rząd L  okólnik k« ° dpoW,®dź 0
nicsych powiatowych przedlit a wski gwarantowałby 30 milionów złr. w. a. n a |nAfo Aln • . . .  : ® u r c * * k o w a  w formi

9) Sprawozdanie Komisyi wyznaczonćj na ostat- )ej  budowę z tej strony K arpat preliminowanych. —  w il '= p  .J’ ”  , * y:^̂ ?SZCi° ? e b ?d ą
mćm Ogólnćm Zgromadzeniu do zbadania kweatyi u kol®j ta  przeważnie z strategicznych powodów d j je ^  ch rześc ian  n a  W acho
prawy lnu, jego wyprawy i założenia mechanicznój za potrzebną uważaną bywa, potrzebować też będzie 
przędzalni lnu. Isamo przez się subwencji iządowej; lubo projekt

Następnie wzięte zostaną pod rozbiór następują, e | u0*®j ustawy
pytania:

1) Rozbior kweetyi o włainćj administracji i wy-1 
dzierżawianlu gospodarstw rolnych w Gali.yi. (Cii. j 
Tow. Siegler v. Ebtrswald).

Jaka jest najniższa cena sprzedaży miśka, któ 
ra opłaca karmę krowom dawauą?

knje nadziei

S T U Ł - , .  u f t  2  v  ■ • k ° :  i  *  ^  f i K r s r
dzie. aurzysc na Wacho- prowmcyi z t a k i m  naciskiem  popartych — nie “ “ tcryalnym  ja k  i moralnym względem.

u ę m .o , F I o » e „ s s v «  lyiiitPD-.. KrAi a • Podobna lekcew ażyć! A wątpim y bardzo , czyby utrzym ują, że odpowiedź gabinetu ateńskin™
5Z się subwencji iządowej; lubo projekt d F h re n c v i niedzie- droga przeciwna, ja k ą  kilku deputowanych pójść na deklaracyę konferencyi nie iest bezwyo-hH.fi
awy o kolejach żelaznych wogóle nie ro- J ,  ™ i,a ^  wydział "do podo^negT  o- P o c h y ln ą ,  lecz o b w a ro ia n T  i S L i S S S S f * ' l
lei szczodrego udzielania subwencyi. | uft: „ . u  j  i niaow, jaaoDy rząa^w ło-1św iadczenia. I król Jerzv  w n H o ...:. a ~  j  . . .  ami* aski wchodził w nk łady  o 

[na przypadek wojny.
zawarcie przymierza t  . , kró1 w odezw ie do narodu w y tłó m a czy sie

Izba w yższa sejm u praskiego uchw aliła w so- B Jaklcb powodów  zm uszony był Drzystanić rin

( u s a .  -  u ~ )  « T o . „ . J . l . . i forr ar r p X j ^ „ \ ^ a . c r r  £ 2 2 ?  C r L g k4 r jm,,iej ■ ł -
»  . p u m  w . ,  w

zastąpić innym i n - | raWw tej t-bryki, których wa r t o ś ć  n a  w o z o  w a I „ .iun; óff rZKd_ tvrn'ezaa n o w e l i  oyo szanowane i ze meau
“ tM w icie  produkującym mięso, w e ł n ę ,  Motąd jest nieznaną; Fabryka bowiem nie poddała | aa4rranicziji. denntowani. tudzież w idzę: t .I .  ^ Me4 e la b o r“ raaJ1łt

albo tćż przychowywauiem bydła rogatego ?
(Pytanie nierozbierane na ostatnićm Zgromadzę 

niu C. K. Szumańczowshiego.)
3) Jak i.jest najodpowiedniejszy tryb postępowania 

z nawozem sUjennym w obrębie folwarku? (Pyt. Czł. 
Tow. Tadeusza Langisgo.)

4) Jaki byłby najodpowiedniejszy środek poprawie 
nia u nas rasy koni włościańskich. (Pyt. Czł. Tow. 
Rrttsrmana.)

! dotąd wyrobów swoich 
I ryum akademii technicznej 
swoim głosi.

analizie chemicznej laborato- I ko^fr ̂ c vra* ^  kaiążąt \ y d V . ^ c T y  K  H  . B ism ark aa-

gresu dano trzy strzały z ręcznej broni. Chłopi, tów, gdyż konfiskata ma * ' ' g

mnje, że Rosya i Pr^sy zamimżają^sUrlć “sie^n  
Porty o przyznanie Czarnogórze portu Spużu któ­
ry jak wiadomo, zrobiłby Czarnogórze k ijem  nad 
morskim. Sułtan ma nie być tŁ»^przeciwnym  
Następstwem atoli tego odstąpienia przystani mor-

» s 2 & a t  ś r J r r

się budowaniem hotelu na akcye w Wiedniu. Hotel “  V r ,y m a ł ^  ^  "  ! ’    - ' 1 .1 -. / —  -. W  P™»kicłi.

Hotel na akcye. Giełda wiedeńska miłem okiem

ten stanąć ma w aRingstrassea, w pobliżu pałacu 
5) Sprawozdanie trguż o ważniejszych kuracjach | arcyksięcia Wilhelma; a plac pod budowę nabyto po

're otrzvmal Or .  r r '  prZ8CW ou- któ; Brunświku po śmierci bezdzietnego księcia; a je Telegram przyniósł 
V . i *ell czasów j e « « e  pan»w.niA r 6 1 . ’a ! Ł „ » „ .U » » y  S w r u l  p r .,  0i

n . i o' ??.i4e “ k‘ “ * pudej. sauej w.rlo4ci ta- oel.sdo^ wobea .

nam dość obszerną treść 
otwarcia Korteiów. Mowa ta 
republikanów i nie wyraża  _  lf l f t i lM V #  1 9  lnł n D l . , , , . oosv^w fzmtsnx tt jrguiuwai; puut-ji LUUCj w ai ŁUSCl la- I i u6 ‘l '

zwierząt domowych, przeprowadzonych przez n'iego | stosunkowo bardzo niskiej ceuie; tak — że kapitał | x r .„ ., . /  R ‘n ™̂ ®g^ ian^ a'’eJ la “ “f . “ *,e«>n,k a  Wire genealogiczne dla udowodnienia, że Wolfen- «»9 wcale za tą  lub o w ą 'formą rządu Ju tro  
w szkole rolniczćj Cairsiohowskiej. na budowę obrócony, zuajd-ie skutkiem tego prawie S J e  A j  „ > y h Piałem  w bUttel p rzypaść a n s i  domowi b randebursk iem u \* 'u y  praw dziw y manifest królowej Izabel i n ^

6) Czy, gdzie i kiedy ma być urządzona w tym hipoteczne bezpieczeństwo. Emisy. akcyi ewentualnie I P°8el DriV dw0r2e nrn* L   .................................... “ -------- I - * —  --------- ---  —   ^Ofwoj A.abelh prote-
ku wystawa e-osnodaruba ? | wynosić ma 2 miliony złr.; jak  na teraz atoli 3 0 1 — - AW'

a | Uprzywilejowany zakład wiedeń.kikr.dytowy  ̂ Swiotni*). j cymi npdbiedziczoDpmi o przyznablb im wyoa-
. ioaw kt (k. ’k . ,  J .  allp.Bodea-Oredit Aastalt, V ia?, J*k I M  l « «

roku wystawa gospodarska? . . „  __
7) Cty produkeya buraków oukrowycb, w razie j procent na akcye wpłacać się będzie, 

założenia cukrowni w okolicach Krakowa, byłaby ko­
rzystną dla gospodarstw mnićj więcćj sąsiednich, i 
Pod jakiemi warunkami? (Pyt. Czł. Kom. Józef,
Konopki.) J . H__________________________

Uprasza się w końcu, aby Szanowni Ctłonkowie I Uerrngasse Nr. 8) ogłasza w dziennikach wiedeń 
zechcieli mieć przygotowane nowe pytania, na nastę- Iskieb: jakoż jest teraz w położeniu udzielania poży- 
Pućm ogóluem Zebraniu rozbierać się mające, k tó re |c*ek hipotecznych na dobra tabularne i na m n i e j  

ą ż osobiście przedłożą, bądź na piśmie nadesłaó |s z e  p o s i a d ł o ś c i  z i e m s k i e ,  tudzież na d o m y .^ g  n c  m
racx*> J®st albowiem wielce pożądanćm, a w wielu I (na te ostatnie także walutą bankową austr. czyli I ^ d ^ y c z la io e tro  
razach nieodzownćm, aby przedsiębiorący zająć s i ę | s ° ^ wką), s  to pod korzystniejszemi niż dawniej wa- ■ — J o
o powiedzią mieli czas dostateczny do zebrania d a t | ruukami»

przy dworze pru- a nie welfijskiemu, to teraz po zaborze Hanowe-1 s ^ ją c y  przeciw  zwołania korteżów * 
  . -. . r» u » u • x ra> Die nzDa pew niepraw a aguatów do Brunszwi-

n łJn h  ł 3 g K t  książęcy roz- ku czyli do WolfenbUttel. Ale wróćmy do rozpraw
pisuje nowe w ybory wyborców na d. 15 do 18 Izbv(07 /I QA w.    _\ _____L J .  T t  i . I '  '

H r. Mtluster utrzym yw ał, że omowa z panują-
a ■/    — J  J  m  U U  X  V

(27 do 30 m arca) a wybory do Izby depntowa- d e p e s z e  t e l e g r a f l c i a e  wO z a so .M

P a r y  i  14 lutego wieczór. Silicie zamieściłponiedziałek na wielkie zgrom adzenie przedw y- L a leży do drogi praw a, na co hr. B ism ark odparł Id c z n v  a r t v k n r ń r ^ r J ° p ‘ UI‘ zamie8cR eaer- 
borcze a  zarazem  dla w ysłuchania spraw ozdania ź0 był to trak ta t a  nie umowa pryw atna; n ie ^ o ’ n kóW D rufkhh S  P rM °m . W ściekłość dzien- 

lz  czynności dotychczasowych deputow anych. | wiódł w szakże, iż trak tatem  je s t umowa z mo- Po P^usLch n i c i ^  D.apeło ' ać Earm  nieufnością.

. — --dostateczny — _________ ____
Ł wykonania prób, jakieby się w tym celu potrze 
bnemi okazały.

Wstęp ns salę obrsd wolny będzie dla tych tylko 
^z onków Towarzystwa, którzy należytości swe cał

Frzyjechali do Krakowa od 14 do 15 lutego, 
HOTEL DREZDEŃSKI: Michał Dobrżyński wł. d.

m inister wojny U b a  l i i  pasza , m ianowany
wielkim mistrzem artyteryi i m inistrem m a te ry a - |£ 0m~ środków  plenieżlTycdi^diruTatwim.^ 
łów wojennych. I ’ 4 • . '42-

Honstantynopol 13 lutego. N astępujące

f r a n c y a ' . n i  H iszpania nie ̂ dostarczyłaby B o w b ^ -1 TnHeli g o ^ m 0pru8y“ gotnjŁr iI,gnją “  ^  lo8' 
- I nom środków  pieniężnych dla ułatw ienia im kon- M a d r y t  14 lutego. W Galicvi 

spiracyi. Ale i tu zapomina, że F ranoya i H iszpa- jak  donoszą, bandy socvalistvc7nn h  k »**’ 
ma me były zabrane przez sąsiednie państwo, lecz Kuby zażądał posiłków? G ubernator

kowicie tyw  c z Z U  Odłowy, Karol T ^ e c ilk  t Bo- z a i^  da»«ezo iiany  m inistrów:M inisteryum spraw  dynastye ich zostały wygnane przez w łasny na w  BPd08,*k ^ - ,
karty legitymzcyjue w biurze Towarzystwa (H. pię lesław Wituski z Sącza, Franciszek Czajkowski wł. zagran ,**“f ch P0,^ CZ0Iie Z08ta^  z wielkim wezy- ród i m ajątek ich wrócił do żr-ódła, z którego wy- go/ , ^ d ®d ®f 16 lutego godzina 2 popołne*.
tro W domn V T _ 1 T  I dóbr ze L « n « .  | ratem . Sułtan oceniając zasługi F u  a d  a  paszy, szedł, do skarbu lego samego państwa. | o zlfidnoczony dłng Daństw a 62-—. —  !>•/tro w domu Towarzystwa Naukowego przy ulicy dóbr ze Lwowa.
Sławkowskiej)

Kraków dnia 27 stycznia 1869.
H . W odzicki.

W myśl §. 3 a  i 20 Dodatku do Statutu Tow.

S I S  pań8twa 62'T , ; r r  6#/« zi®-*a/a au unuw a, i — » • »-» i y / uuhi uu oauieeu UttlintVfd | A ,. w —o *»•• w* -—*   u  /« ŁJC®
H l/IE L  SASKI: .Tomasz hr. Zamoyjski wł. dóbr I odrocz*ł m ianowanie jego następcy. K i a m i 1 pa- Wszystko to znane już  argumenta; Nowem jest ,  8rebrze ^ 7 0 .  ~  L jty

* Warszawy, Zofia Darowska właś. dóbr z Poznania, 8f a m ianowany został gubernatorem  Bagdadu. Na- U aś co powiedział hr. Bismark ze względu oa w l s  osu  ^  f ' T  11 787— Akcye
Karol Ginsberg kupiec z Częstochowy, Franciszek at«pn,e, ntwo{;zo“fAm z“8tało “j ^ y u m  «praw I sprawę elektora Wilhelma. Elektor wydfjjc ma• S Ł i  i w 31 ~  LoBdy '* -  Srebro 119-50.
Hubert z Niska, Konstanty Popiel wł. dóbr z K on-1 we«®ę‘rzuych, które otrzymał dotychczasowy mi nifest do panujących, zerwał umowę. (Wiadomo' I n 5‘73‘

:einer ?°i ® w°8 w • pa8Za; S a d y k ż« Prusy trzymały elektora w zamknięciu póki L ,  ™ r y i  14 ,ateg0 wieczbr. Rentartwu Leffead> Z08tał ministrem skarbu i otrzymał stonień nmowv nie nndnbLv r . i uP_fel 171*72.
rolo. krak. urzadzaiaceVo I Z u  “ . . „ I  gresówki, Józef Balinowski z Galicyi, Karol Steiner
czyt zawiadomić iż posfedaeuie V  knpiec z Galicyi k Michał Galin°wski z Kongresówki. | ®neaa* zo8ta* m inistrem  skarbu i otrzym ał stopień I umowy nie podpisze). Był to zatem zam aeh^na-l
nia tći SekniM ,0gólf « °  Zgromadzę-1 | bala. Sułtan w ysłał parowiec arsenalski po zwłoki ruszenia pokoju" a teraz używ ają nieprzyjacieL

na bulwarach

nia łój Sekcyi odbędzie się w dniu 3 marca po po­
łudniu w sali Komitetu Tow: rolniczego 

Na porrądku dziennym będiie-

J Ł 1T S J 2 L 0 dsiaWno6c:i Sekcyi

w S s a ^ h ^ p tr o ^ d y T w ę s k i  S s m e n t r ' ^ T ?  I U lute^
kach przecie nim przedsiębranych i loh skutka. ^  Sowe o t a T '  

3) Jakby należało urządzić gospodarstwa lasowe Listyzast.pol.zkup. 
aby te  względu na nieznaczne tylko podniesienie sie’ 8{mknoty poi. lOOzłr. 

wielu miejscowościach nawet z n i ć n n i A  _ 8ubloros.zat00rsr.
a opałowego, uzyskać odpowiedni stosunkom a ^ p r z u S :  

* gruntu r I ;rebro nowe austr..

iF u ad a  paszy (do Nizzy). Prus różnych środków  i kłam stw , aby obudzić
Howy Jork 11 lutego. Fenista  W ehlan, zabój- przeciw nim niechęć. M inister przytacza pogłoski

ODPTWIKDZIALin SEDAKTOB I WYDAWCA

p u m ic k y .

a w
drzewa 
dochód z gruntu?

4) W jaki sposób Sekcya leśna mogłaby wywie- Uukat ważnyA U/r.luiar L w i n  nn/łnt/.»t • _ . I NJAnnlnon rl’nar»ć wpływ korzystny na podniesienie gospodarstwa I 
łtśnego w Galicyi zacbodoićj ?

5) Wybór Wice-Prezesa i 2 Członków Komitetu 
SekcjL leśjićj, w myśl §. 14 Dodatku do Statutu.

Wics-Prezcs Sekcyi leśnej 
A . Stonaweki.

Przędzalnia mechaniczna w  Krakowie.
(Z. WL.) Od łat: kilku radca miejski Dr. Weigel I 

dokładał .„starania, iżby mieście naszćm stanęła 
przędzalnia mechaniczna, i juko sekretarz Izby han- 
dlowćj zwiedzał już to zakłady wzorowe tego rodzą-

Mapoleon d’or 
J3<i!imporyały rosyjs. 
Listy galio. nowe z k.

» b stare . 
Obłig. indem.
Ak.k.g. bez k.idyw.

p L. Cz. z całą wpł 
Listy. aus. zak.kr. z.

» banku hipoteoz 
Wiedeń 13 lutego? 
i Metaliki na w. ».
.  Poiyozka naród 
a Metaliki na m. k.
• Obi. ind. niż. AuaL
• ■ ozeskie.
• « wogiersk.
■ ■ snor i k.

żądają płacą
n o ­ 108
n e 413
91J 79

413 404
165 163 j
180 i78
84 83J
119‘ 117 j
6 74 6 62
9 81 » 63
9 85 9 70
78« 77J
83j 80}
73 71

319 315
181 177
90 60 80 —
90 j — 90| —

68 90 68 70
63 30 63 —
56 75 65 35
89 50 89 —
93 60 91 76
77 — 1 76 70
77 60 T7 -

żądają płacą

5} ObLind.galicyjs. 70 75 70 50
n b buków. 70 5(1 70 __
» » ,  siedmg. 
Poiyozka głod. gal.

75 50 76 _
101 50 101 --

Listy zastawne.
6} Banku nar. losow. 103 75 103 50
4J Galicyjskie . . 
91 i Węgierek, los. 
5{ Boden Gr. austr.

77 ŁO 77
93

107
75
50

S3
107

50

Pożyczki loteryjna.
Losy poi. z r. 1839 196 195 _

.  ,  ,  1854 90 25 89 75
b  > b  I860 97 70 97 50
b  » , 1864
,  Como-Rente.

133 60 133 40
33 50 33

,  Kredytowe . 164 50 164,  iegl. par. na D. 
,  Ks. Esterhazy

94
170

— 93
160

50
Księcia Salm. 43 50 41 50

b o _  P^fy- 33 50 33 50
,  ks. BLlary . . 
b hr. 8 t Genoia

37
34

— 36
33 50

b miasta Budy 
,  ks. Windisohg.

33 50 33
31 20

,  hr. Waldstein 32 60 31 50
b hr. Keg'evieij 15 60 14 50
b Rudolfa x x . 16 50 14 50

A/sc. can/s. i  przem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par.na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

,  rządowej fr.-a.
.  zaohodniej o. El. 
„ Pardubiokiej 
„ połuduiowej 

ks. Rudolfa 300 fi. w. a. 
a Galioyjskiej .
„ Gzerniow. . . 

Oblig.pierweieństw. 
Kol. Ces. Eli. za 

- — — lOOfl.k.m.
i (sr.pr). 100 fi. w. a. 

.  (Emis. 186*) „ ,  ,  
Kol. Rząd. 8t. 600 fr. 
,  n n Emis 1867 » 

Kol. połud. St. 600 ft. 
.  Bony 6 ' 1675-1876. 

KoLpół.C.F.100fl.k.m. 
.  * » za 100 fi. w. a.

» w sreb. 6* . „ „ 
Kol.Głog. za lOOfl km. 
Kol. zaohod. Czes. za 
300fl.a.w.sr.lC0fl.w. s. 
Kol. połud-pół-niem: 

» | — za 100 fi. 
— w srebr»? .

i i>iaei|
700 698
386 — 385 50
621 623
2350 3345

330 50 320 _
U9 50 .79 _
*60 35 159 75
339 — 338 80
163 50 153
316 75 316 25
179 35 178 75

103 50 103 50
91 — 80 50
90 — 89 50

133 ~ '.31 50
130 — 129 50
113 — 113 75
336 — 335
93 — 93 75
91 — 90 50

107 35 106 75

89 75 89 26

81 80 50
94 50 94 —

Kol.GaLK.L.500 fi.w.a 
w srebrze S| aa 100 

Kol.Gal.K.L. Emis. II 
Kol. Lw. Cz.po 3G0fl.
— (w sr. 6* za fi. 100.) 
„ „ p Emisja 1867.

Kol.l.Sied. fi. 300 a. w. 
ks. Rudolfa po 300 fi. 

— (wer. 6J za fi. 100 
„ półn. czes. po 300 A 

a. w. wsr.po 5 J za 100„ 
Xow.Zegl. par. uaDu: 

— za fi. I00m.it. 
Austr. Loyd fl.lOOm.k. 
Kol. Czes. po 300 fi.
-  (w sr. 5] zalOOfi.)

Waluty.
Gosars. korony. . .

» dukat na ,vagg 
obrąezk. 

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
Fryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
Snweryny angielskie 
Imperyafy rosyjskie
Srebro .....................
Srebro, kupony . 
Talary swiezkow*

98 50 
94 —

98 25 
93 60

78 60 
85 50 
87 30

78 35
85 —
86 80

J»T - 86 75

93 ~ 93 60

<0 
«o

1 
i 93 60

90 -

98 50 98 —

----- 15 75

1  74 
5 71
9 74
10 20 
9 90

13 30

6 72
6 70
9 73
10 10 
9 80

13 10

119 60 119 — 
119 60 119 -

Pruskie bilety kas..
L w ó w  13 lutego. 
Dukat holenderski .

- oesarsai. . 
Pólimperyał rosyjski 
Bubel srebr. rosyjski

i  P^P- ,  
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

■ b m. k. 
Listy zast. banku hip. 
Obligi indem. b. kup. 
6} Poiyozka naród. 
Ako. kol. gal. b. kup.

* ,  lwow.- ezer.
Akcye banku hip. gai.

W arsa. 13 lutego 
Listy zast. 1 ser. rub. 

, ", 3 ser. „
kupon , 

Listy likwidao. ,  
kupon „ 

Poiyozka r. 1866 a 
* r. 1866 ,  

Kolej warsz. wied. „
„ warsz. byd. ,
* >” »r*s. ieresp.

iądają płacą
1 68) f~68

6 64 6 67
5 70 6 65
9 85 9 73
1 88 1 83
1 64} 1 63}
1 79J 1 78)

78 — 77 50
81 85 81 35
91 — 90 25
JO — 69 50

318 76 317 76
182 50 181 50
86 - 85 —

86 61 86 11
81 10 80 6k
— _
69 53 69 19
— — 81 i139 —

139 _ _____
66 - _  _

Pociągi osobowe ’Aa k o le ja c h  żelaznych 
od lOgo Czerwca br.

M c k o C i ą  s
a Krakowa do Wiednia, }Wroolawia 7-10 rano: 3.30 pa

* W r ó c i ć  o go£!

* h« '^ rakowa 7.15 rano; 8.30 wieosór:
• * » •*  »»•»
■ Szczakowo do Krakowa «lm"po południu; 
ze Lwowa  do Krakowa 6.10 rano; 6.30 wiec^aozór;Ł Frzemy/Za do Krakowa 8 —
S Krakowa 5.40 wieozór.
s Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

P n y c f e o d z a :
d s Krakowa  z Wiednia 9.46 rano: 7.46 wieoeOr —« 

clawia o godzinie 9.46 ran*
Warszawy, Mysłowic i

Oczki 6.16 wieozór. 
do Przemyśla % Krakowi 4.43 po południu; 
do rjwowa z Krakowa 8.39 rano; 8.36 wieczór 
do Wiednia z Krakowa 6.17 rano. 7.37 wieczór



CZAS z W torku 16 Lutego 18«9.

+
Za duszę ś. p.

EMILII z ORACZEWSKICH

BŁESZYNSKIEJ,
odprawi się 

Hiaboaeustwo żałobne,
dnia 17 Lutego o godzinie 10 z rana

W KOŚCIELE 0 0 .  KAPUCYNÓW

na które w ialu pogrążone córki 
z familąi, zapraszają pobożną Pu­

bliczność.

N E K R O L  O C .
Aczkolwiek to juł nieco półno nie mo- 

łem y jednak pominąć, aby niewynurzyć kil­
ku słów ialu nad zgonem ś. p. Adelaidy z 
Białuskich, z pierwszego inałłeństwa Że­
leńskiej, z drugiego ma/żonki W. Era­
zma Skarżyńskiego, zeszłej z tego świa­
ta, po krótkiej lecz dolegliwej chorobie, 
w' dniu 11 stycznia b. r. Pamięć jej 
cnót obywatelskich i poświęceń nie tyl 
k o  majątkiem, ale narałsniem się jej 
w tylorazowych nieszczęściach kra­
ju powoduje nami wyrazić tu te kilka 
słów ialu i boleści. W szakłe ial wło- 
ścianjgłęboki, serdeczny, najlepszem był 
świadectwem dla zmarłej, i ten jej przy­
świecać będzie tak przed tronem Naj­
wyższego, jak w drodze wieczności. 
Spoczywaj zatem w Bogu drogi nan  
cien iu—  pamięć i cześć Twoim popio­
ł o m .  (310)

O g ł o s z e n i e
L. 310 -------------

W skutek zaprowadzenia nowej wa­
luty w państwie austryackiem najwył- 
szym patentem z dnia 27 kwietnia 1858, 
rozpoczęła Dyrekcya gal. Towarzystwa 
kredytowego od Igo stycznia 1861 z<j- 
miast listów zastawnych na mon. konw. 
opiewających wydawać listy zastawne 
na walutę austryacką opiewające, ogła­
szając przez pisma publiczne, ii dla ścią­
gnięcia z obiegu listów dawnych mie- 
niać będzie kasa Towarzystwa kredyto 
wego stronom zgłaszającym się b zp ła -  
tnie dawne listy zastawne na now e, a 
to większe kwoty w stosunku jak 2 0 0 0  
zlr. m, k. do 2 1 0 0  zlr. w. a ., mniej­
sze zaś przez wyrównanie wewnętrznej 
wartości jednych i drugich stosownie 
do kaidoczesnego kursu.

Pomimo wielokrotnych przypomnień 
przez pisma publiczne rzeczonego ogło­
szenia pozostaje jeszcze znaczna ilosc 
listów zastawnych na mon. konw. opie­
wających w obiegu; byłoby zaś bardzo 
poiądanem ze względu, łe  to manipu- 
lacyę Dyrekcyi Towarzystwa kredyto­
wego tak wewnętrzną jak zewnętrzną 
utrudza, tudziei niepotizebne koszta 
przy trzeciem wydaniu kuponów za so­
bą pociąga, aieby te dawne listy za­
stawne ostatecznie z obiegu ściągnięte 
zostały: wzywa przeto Dyrekcya gal. 
Tow. kredytowego niniejszem wszyst­
kich posiadaczy listów zastawnych na 
mon. konw. opiewających, aby takowe 
w  jak najkrótszym czasie na listy za­
stawne na wal. austr. opiewające mie­
niąc raczyli, a to w kasie Towarzystwa 
kredytowego, lub w domach handlo­
wych p. R i r c h m a y e r a  w Kra 
k o w i e, p . Kendlera w W i e d n i u ,  
p. G. Mamrotha w P o z n a n i u ,  lub 
p. Kronenberga w W a r s z a w i e ,  któ­
re tę wymianę jak dotąd bezpłatnie u-
skuteczniać będą.

Dla następujących listów zastawnych 
przypada teraz trzecie wydanie kuponów. 
Listy zastawne z datą 1 sty­

cznia 1849 r.:
I od 170 do 172  włącznie,

III „ 6 2 8 4  „ 6 5 1 9
IV „ 2 0 0 3  „ 23 2 7  „
V „ 4 6 5 9  „ 5 3 2 1  „
data l« o  llpca 1849 r. s
III od 6 5 4 6  do 7061  włącznie,
IV „ 2 3 3 3  „ 2 5 9 9
V „ 5 3 2 2  „ 6 3 0 8  

D yrekcyi gal. Towarzystwa
kredytowego.

W e Lwowie d. 1 lutego 1869 .
(364.-t-3)

Ser.

V
' *

Ser.

W Od

AUSTRYACKI BANK
kr e dy t u  i z a l i c z e k  k l p o t e c z n y c h

(Oesterr. Hypothecar-Credit und Vorschuss-Bank>
dla

Austryackiego Banku dla kredytu i zaliczek hipotecznych
ma zaszczyt niniejszem donieść, ze ustanowiła Reprezentacyę rzeczonego Instytutu

dla G a l i c y i ,  K r a k o w a  i B u k o w i n y ,
i oddała takową w ręce

pana D. Jakóba Rappapwe Lwowie.
Zastrzeżony statutam i zakres działania daje nam możność udzielania pożyczek n a  hipotekę dóbr i miejskich realności, tudzież 

zaliczek na hipoteczne wierzytelności, nabywania takowych i w ogóle zawierania wszelkiego rodzaju interesów hipotecznych 
Nasza Reprezentacya we Lwowie (Ł. 3»  I l l i l l S t O ) ,  która Z  dniem 1 Ł l l t e g O  I8 6 0  rozpoczęła swoje czyn­
ności, przyjmuje zlecenia i wnioski do wszelkich statutam i objętych interesów, które załatwiane będą bez zwłoki i pod warun-

kami najkorzystniejszemi
W iedeń dnia 1 Lutego 1869. r  i i_* i  LDyrekcya austr. Banku dla kredytu i zaliczek hipotecznych.

J E d m u n d  hr. Mtarfig  w. r
J a n  baron W e n i n g  W . r. ^

W  skład Dyrekcyi wchodzą: Jego Ekscelencya EtliliII11 <1 hr. HfUFtig B.lld©lf hr. HoyOS, Hładclin 
hr Liedekerkc-Beaufort, -  Henryk Markiz de ViHe Teofil hr Retertera. -  Ferdy- 
nand baron Andrian-Werburg, -  Fryderyk baron Warsberg, -  b*ron Lrggelet, ~
nest baron itlirbach, — Jan baron Wening, — Jozef Łippmann i Dr. Wiktor Huss.

awiadamiam niniejszem Szarowną 
^BKiPubliczność, że objeżdżam obecnie 
Galicyę i przyjmuje zamówienia na
wyrób Pieczęci, Stampil wszel­
kiego rodzaju, Prasek do wyci­
skania nazwisk, Monogramów, 
Pieczątek do przylepiania na li­

sty, i t. p., 
które wykonywa po niesłychanie niskich 

cenach
F A B R Y K A  

mechaniczna i rytownicza 
Jana Prokopa

w Pardubicach.
Miarol R yd e l, Ajent.

(363) ________________

Poszukuje się

Pomocnika,
któren jest biegły w sprzedaży 

towarów bławatnych. 
F r y d e r y k  Schulbuth

w e  L w o w i e .

Uwiadomienie.

Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów i M yszy
za pomocą ck. uprzywilejowanej trucizny 
na Myszy i Szczury, w kształcie świecy 

Cena flaszeczkl 50 cent. 
Takowej niefałszowanej dostać można 

w K r a k o w i e  u pana iTM. Aatvornic~  
ikiego, we Lwowie u pp. Konstantego 1- 
Skierskiego, Adolfa Berlinera, Zygmunta 
Bukera  i Piotra Mikolasza-, w Tarnowie 
pp. T. A. Wielogói ski i H. Koy. (I415-).

(366-l-3)T

uwmmmt
W wyborowym gatunku cały

Ubiór zimowy
watowane Palto, Spodnie 

i Kamizelka

i?r24 zlr .-w
Wytworny

Ul) i ó r
salonowy lnb balowy

Surdut lub Frak, Spodnie i Kamizelka 
z cienkiego peruwienu,

nr24 zlr.
D a le j po  n a j ta ń s z y c h  c e n a c h : 

K rótki Surdut zim. wat. od . 6 do 12 złr. 
Wytw. Palto wat. lub bez od 14 do 50 „ 
Wierzch. Suknia w rózn. kol. od 8 do 28 ,  
Surduty wiosenne na 1 lub 2 rz. 6 do 26 „ 
Surduty myśliwskie! każd, gat. 6 do 21 ,  
Szlafroki watów, lub bez . od 8 do 28 „ 
Gunie podróżne z kaptur, od 8 do 30 ,  
Futra do podr. różnie podszyte 36 „ 120 „ 
Futra miastowe wykład, lub nie to  „ 200 „ 
Spodnie zimowe, nowe wzory 4 „ 14 „
Kamizelki z różnych materyj 2J* 10 „

z a le c a  ,

SKŁAD DBIOROW
Kellera i Alta

w W iedniu, Graben N. 3, I. piętro 
„zum Stock am Eisen, 

przy rogu ulicy Karynckiej.
Z a m ó w ie n ia  z o z n a c z e n ie m  obwodu 
piersi (o k o ło  p ie r s i  i p le có w ), obwodu 
brzucha, długoici kroku (o d  k ro k u  do  
z ie m i)  w y p e łn ia ją  się  su m ie n n ie ; a 
do  k a ż d e g o  z a m ó w ie n ia  d o łą c z a  się 
kartkę zaręczenia, w  k tó re j o św ia d ­
c z a m y , że  w ra z ie , g d y b y  d o s ta r c z o ­
n e  u b io ry  n ie  o d p o w ia d a ły  ż y c z e ­
n io m , bez trudności odbieramy napo- 
wrót. (1551-180*200)
IfĘF Noszone Suknie sprzedają się mniej za­
możnym bardzo tanio. Zasadzając się na tera 
„e kupujemy nasz towar za gotówkę, że je ­
steśmy w stosunkach z najpierwszami fa­
brykam i kraju  i zagranicy, opierając się 
na na9zem sumiennem postępowaniu, nicze­
go nie zaniedbamy, aby wszelkim wyma­
ganiom jak  najlepiej odpowiedzieć.

Keller et Alt. 
w Wiedniu Graben N  3, 1. piętr >, 

,zum Stock am  E is e n .“

Niniejszem mam zaszczyt podać do powszechnej wiadomości, uzyskałem patent

I A  STUDNIE RUROWE NORTONA
dla Austryacko-W ęgierskiej Monarchii.

W skutek tego wynalazku upada nadal wszelka kosztowna robota około studzien. Studnię taką, któ­
ra do g ł ę b o k o ś c i  3 0  s t ó p  tylko 1 3 0  z ł r .  kosztuje i wciągu jednej godziny ustawioną bywa 
można jednego i tego samego dnia na różne i dowolne miejsca przenosić, dostarcza ona w godzinie 41 do 
4 5  wiader wody.

Studzień takowych wyłącznie tylko u mnie nabyć można.
( 2249-9 - j T  J io sc f JSchulhofi

W i c u .  G r a b e n  N r .  12.

Wykłady popularne płatne.
D. 22 lutego rozpoczyna się drugi kwar­

tał wykładów popularnych płainyćh dla mło­
dzieży obojga płci w sali wykładowej w 
Muzeum techniczno -  przemysłowem K rakow-
skiem. Osoby życzące sobie uczęszczać na pre- 
lekcye, proszone są o wczesne zapisanie się na 
listę słuchaczy, gdyż takowe nie będą mogły 
mieć miejsca, jeźli liczba chcącyah uczęszczać 
na wykłady, choć w części nie odpowie kosztom 
łożouym. W  drugim kwartale wykładać będą: 
Dyr. Dr Brzeziński, o ważniejszych wynala­
zkach i o wpływie takowych na oświatę i prze­
mysł; prof. Dr Karliński astronomię popularną; 
prof. Łuszczkiewicz historyę sztuk pięknych w 
ogólności i w szczególności w Polsce; prof. Dr

emię. W sobotę 
zapisu. Program i bliższe informacye otrzymać 
można codziennie ed godziny l i  do 1 i od 3 
do 4 w Muzeum techniczno-przemysłowem, jak  
równie też można zapisywać się na cały' kurs, 
lub pojedyncze przedmioty. Opłata wynosi kw ar­
talnie: za pojedyncze przedm io.j 8 złr.; za cały 
kurs wszystkich przedmiotów 10 złr. Osoby nale­
żące do jednej rodziny i  zapisnjące się na 
wszystkie przedmioty opłacają za pierwsze 
dwie osoby lO złr., za następne połowę.

D r Andrzej Baraniecki.
(313 1-3.)

K o n k u r s .

KntP przezge. K. urząd probierczy w W iedniu badane i ostęplowane

W agi dziesiętne
W a g a  d z i e s i ę t n a ,  k u t a .  ‘f - l i ą t n a . Wagi huśtające* Czworokątnego kształtu  s§ -lc tn ie i

(35-18-50)

la ręczen iem

są po następujących cenach do nabycia:
W ytrzymał. 1 2 3 6 10 15 20 25 30 40 50 centr
Cena - . . 18 21 2» 35 45 55 70 80 90 100 110 zlr.
Potrzebne do tych W ag funty, dostarczam po najtańsz. cenac 

Również wykonywam im am  zawsze w zapasie Wagi hu 
śtające (Balance), które są  bardzo trwałe i praktyczne, na k tó­
rych gdziekolwiek są postawione, ważyć można:

W ytrzym ałość: 2 4 10 20 30 40 60 80 funt.
C en a .................  9 12 16 22 26 30 35 40 złr.

Także wykonywam i mam na składzie W a g i  d l a  b y d ł a  
z poręczami, aby na nich ważyć woły, krow y , świnie, cielęta, 
owce, z kutego żelaza, badane i stęplowane przez c. k. urząd 
próbierczy w Wiedniu, z 10-letniem zaręczeniem : 

W ytrzymałość 15 20 25 cetn.
C en a . . . loo 120 160 złr. wraz z funtami. 

Nareszcie wyrabiam s i l n e  W a g i  m o s t o w e ,  aby na a: ch 
ważyć obład. wozy ciężar, z kut. żelaza, z 10-letn. zaręczeniem 
W ytrymałość 60 oO 70 80 100 160 200* cetn.
Cena . . .  350 400 450 600 550 600 750 złr.

Zamówienia zamiejscowe wykonywują się natychmiast, albo za nadesłan1 Cm gotówki lub pobraniem należytości koleją.

Ł .  B u g a n y i ,  Fabrykant wag i ciężarów w a g o w y c h . i ^ y7 « r a T f n d  h K ” ™ " ™

£iiak patentów

'G łówny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem” (zum Storch) w W iedniu
Proszę zwrócić uwagę! Kaide p u d e ł k o  przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i kaidy papierek jednę dozę za] 

| wierający, dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest moją marką ochronną.
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25  cent. wal. a .

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie-t 
Szaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa^ 
(cesarskiego, dowodzą najszczegółowiej, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, orazj 
Sw kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu-, 
Smatycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hi; okondryi długo trwającój, do wymtot, itp., 
ls  najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały.
g Skład tego proszku utrzymują: (28-3)

K rakow ie : pan J f .  J a w o r n ic k i , p.J .J a h s t  i pan D r. S a w lc ze w sk i  aptekarz— we Lwowie: 
a P io tr  M ikolasx,  p. C . Schssbuth, p. F. W. K rólikow ski,  p. A. B erliner,  p. Z. R u cker

i pani K le in  wdowa
aw Biały Kólora apt. i J .  Bergora. 

Brodach p. Gomoliński. 
Brzeianach p. B. Fadonhocht. 
Chodorowie p. Z. J . Krynicki. 
Caerniowcach pan J. Różański 
i p. Ign. Schnirch.
Husiatynie p. G. Michałowioi.

w Jarosławia p. J . Rohm. 
n Kaliszu p. S. Bildebrand i p.

J . Puchalski.
,  Nowym-Sącza p. Kostcrkiewi- 

czowa wdowa.
,  Nowym-Targa p. Q. Lauer.
„ Podgórza p. S. Schlesinger.

W Przemyśla pp. F . Goidotsehka 
i p. E. Machalski 

,  Rzeszowie p. J . Sohaitter i 8p. 
„ Samborza p. Kriegseiscn.
„ Stanisławowie Stjchor ro n  So- 

benitz.
S tryju p K. Krzyżanowski.

w Suczawie p. E . Botczat.
„ Tarnopolu a. A. Morawatz.
„ Tarnowie W .T . A. W ielogórski] 
,  Wadowicach p. Franc. Foltin.
,  Zaleszczykach p- J . Kodrębski.i 

w Złoczowie p. 0 . Fadenhecht.J 
„ Żółkwi p. Nahlik.

Powyższe firmy przyjmują także ziinówien a na

Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby miętusowej
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z B ergen  w N o r w e g i i . |

J  J  _  __■ r m   Ł______  • _  ______ I I  ___ . . .  r .J /r ł> O Ó /l m aiKPraw dziw y O l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t n s o w e j  używa się z najlepszym skutkiem  w słabościach piersiowyi 
twych, w szkrofułach i w słabości nRachitis.u Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również ja k  i

ch i płuco-1 
chroniczne!

$ lej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolw iek chemicznych dom ieszków | 
znajduje alę we flaszhach w tym samym skutecznym stanie, Jak go natnra wydała. B
  K ażda flaszka dla różnicy od Innych gatunków T ranu wątrobianego, opatrzona jest moją m arką ochraniającą i moim podpisem.J

Cena całój butelki 1 złr. 80 cent — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania. «
A. Moll.  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wi e d n i u .

Nr. 57
Wydział Rady powiatewej Pilznień- 

skiej, rozpisuje niniejszem Konkurs na 
posadę i n ż y n i e r a  d r o g o w e ­
g o  powiatowego w  Pilznie, z roczną 
płacą 4 0 0  złr. w. a. i dodatkiem 1 00  złr. 
w. a. na podwody.

Zamierzający ubiegać się o tę posadę 
zechcą swoje podania z dowodami po­
trzebnego uzdolnienia wnieść do tutej­
szego Wydziału, najdalej

do dnia 20  Tl area r. b,
Pilzno dnia 10 Lutego 1869 .

381-1-3) Prezes:
Michał Dohi syrsski.

S ubjekt handlowy,
mogący się wykazać chlubnem świadec­
twem i rekomendacyą, poszukuje miej­
sca w Haudlu korzennym, galanteryjnym
lub norymberskim Wiadomość pod a-
dresem T. Ł. X ., poste rest. K r o s n o .

(303-1-2)

Kamienica narożna
d w n - p i ę t r o w a ,

przy ulicy Sławkowskiej pod L. 262 , na­
przeciw Hotelu Saskiego położona, jest 
z wolnej ręki pod bardzo korzystnemi 

warunkami do sprzedania. 
Bliższych wiadomości udzieli Bióro Ko­

misowe Wgo D erpow skiego  przy u- 
licy Sławkowskiej pod L. 261. (353-1-6)

Folwark tabularny,
składający się

1 50 mórg ziemi pszennej i past­
wisk wspólnych

w j e d n y m  k a w a ł k u ,

z budynkami zupełnie nowymi,
j e s t  z  w o l n e j  r ę k i  d o  

s p r z e d a n i a .
Zgłosić się pod adresem: A.. U., 

pocztę K r o s n o .  (8oo-l.3)

P o P 7 t \ /  n a 6 y c i a poszukuje się.
■ " L Z . l j  Życzący takową odstąpić ra­
czy się listownie zgłosić do 20go b. m. 
pod cyfrą A  B .  poste rest. Ł w Ó W . 
______________ faoi)

Dworek murowany,
na jedno piętro, w pół-wsi Zwierzyńcu, 
pod L. 49/ 2 3 , zaraz przy rogatce, wraz 
z Ogrodem obejmującym jednę morgę 
wiedeńską —  jest z wolej ręki do sprze­
dania ; —  gdzie takłe z powodu wyjazdu 
N i e b i e  i  F o r t e p i a n  nabyć mo­
żna. (3 5 0 )

Blilsza wiadomość u właściciela.

^ j a l i t a t i l a n d l
j f o n p l u s u l t r ą 611

2 5  f t .

[Wiederverkaufer 
erhalten Rabat.

ALBERT H.CURJELl

MariahilFerstrasse113r



CZAS z W torku 16 Lutego
o 1889

( '  a ile s ł  « ne).
(1 4 -4 -8  )T

nnśoi ,  • a z a  pan a . L e ra s , d o k to ra  u m ie je t
inliańom  S Ple  cicczy  j e s t  le k a rs tw e m  b a rd z o  po 
OnHnn T  e? zeP lu. b la d a c z k i, b o le śc i ż o łą d k a , 
I p t  S<> fp*w ien ia  i b ra k u  k rw i . D o k to r  B e rn u tz , 
ieo-n PzP a  e P i t i ś  w  P a ry ż u , za św iad cza  
' s " f a leX  w  w y razach  n a s tę p u ją c y c h : .M ia łem  

w no: f i  • P rz e k o n a ć  się  p o d c z a s  leczen ia  p e  
lrM iis  • i  J ą k n i ę t e j  c ię ż k ą  c h o ro b ą ,— p rzec iw  

, , 1 a pi że lazo  o d k w a sz o n e  p rz e z  w o d o ró d , ani 
i aD ® a z a ’ a n ' p ig u łk i  V a lle t’a, an i w o d y  S pa 

a s sy  d o b re g o  sk u tk u  sp ra w ić  n ie  z d o ła ły — że 
o s to ra n  z e laza  p a n a  L e ra s  ż o łą d e k  je j  i zn ieść  
y  w s ta n ie , i sk u te k  j a k  n a jp o ż ą d a ń s z y  o k a z a ł

Lekarz zębów
H. ALPHONS

W  K  r  a  l£  o  - w  i  e ,
ulica Grodzka N. 99,

będzie od Igo do S6Tgo M arca  
r. l>. n ieob ecn ym  w  l i t a  

h ow ie ,
gdyż przepędzi ten czas —  jak] co­

rocznie —  w B ielsk u .
_______________   (2 9 9 8 -3 )___

P r a k ty k a n t
z . m i e j s c o w y  w w i e k u  1 3  —  1 4  l a t ,  z n a j  
d z i e  u m i e s z c z e n i e  w  H a n d l u  k o r z e n n y m  
5 f .  jfiarhiricztjH.nkiego  w  P o d -

g ó r z u. (2P2-2-3);

Komu potrzeba 5.000 złr. a.
Te są do wzięcia na więcej lat przez 

zastaw. Ktuby sobie więc życzył odpowie­
dni w dobrej glebie, przy publicznym trak 
ęie położony i pewną hipotekę mający 
Folwark, za bliższem porozumieniem się, 
na kilka lub też na kilkanaście lat przez 
zastaw wypuścić, raczy się zgłosić pod a- 
dresem T .  U .  poczta Łącko. (2 8 9 -3 )

(llówna wygrana 200.000 Zif.
najniższa wygrana 155 złr.

*3’ d n i u  1 I ł l a r e i t  1 M 6 0
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
Rząd założonej i poręczonej c. k. 
austryackiej Pożyczki procentowej 
z roku 1864, w ilości 1 2 0  M i l i o ­

n ó w  0 * 3 . 0 0 0  z ł r ,  
Między 400.000 wygranemi tej po- 
życzki znajduią się wysokie trafne 
20 po złr. 250.0(10, 10 po złr.
220.000, 60 po 230.000, 81 
po I 50.000, 20 po 50.000, 20
25.000, 121 po 20.000, 90 po
15.000, 171 po 10.000, 352 po
5.000, 432 po 2.000, 783 po
1.000, 1350 po 500 złr. i t. p. 
i 155 złr. jako n ijniższa wygrana

każdego wyciągniętego losu. 
Żadna Pożyczka loteryjna nie na­
stręcza tyle łatwości wygrania jak ta, 
i każdemu dana jest sposobność ma­

łą wkładką wygrać 200.000 złr. 
Jeden Los z numerem seryi i wy­
granej kosztuje 2 złr., 3 Losy 5 złr., 
7 Losów 10 złr., 15 Losów 20 złr. 

w banknotach.
Łaskawe p decenia będą za ma- 

desłanietn odpowiedniej kwoty szyb­
ko, rz< teinie i opł dnie wypełniane; 
do k żdego zamówienia dołączą się 
urzędowy plan gry, niemniej udziela 
się jak najchętniej wszelkich wy­
jaśnień, a po uskutccznionem cią­
gnieniu. lista wygran każdemu u 
częstaikowi bezpłatnie będzie nade­
słaną, jako też wygrane natychmiast 
wypłacone. (3 3 2 -3  6 )

Uprasza się o rychłe bezpośre­
dnie zgłoszenie się do Domu Han-
diowego H r e y c h a

w  F rankfurcie u .  M .
grosse Friedbergergasae, 4 1 .

S p e c y a ly !
ł l a f w y b o r n i e j s z e

Cygara
z p i e r w s z y c h  f a b r y k

Hawańskich.
a k  t t o :  l * a r « H ffo s ,  I I .  C «

b a n n s ,  H o r  i l e  C u b a  i t . p .  N iem niej 
d o s U o n a  l e  Ł y g a r a j  z a m e ry k a ń sk ic h  
i ^ c h o d n io - in a y js k ic h  liśc i. ifiO sz tu k  od  

o d  -i z łr . ŁO cen t. i w y że j 
I z i w e  t u r e c k i , ,  s y r y j s k i e  

.  a m e r y k a ń s k i e

T I T O S I b
krajane i w liści cb.

® y l) o r n e ^ i |
p a -  p i e  r o s y ,

Tytonie do Papierosów itp.
P ra w d z iw o ść  i o ry g in a ln o ść  p o c h o ­

d zen ia  p o ręczo n a . C e n n ik i b e z p ła tn ie . Z a­
m ó w ien ia  za  p o b ra n ie m . (327 2 -6 )

H n r h i l : „K k. Commissions-Lager 
von Tabak- utid Cigarren-Specialitaeten 

H i e n ,  ( i r a b e n  8 5 . “

5.600 sztuk Dębów
nfl wszelki materyał zdatnych, od 12 do 
28 cali grubych, jest do sprzedania w po­
wiecie S k a ł a c k t m ,  w pobliżu P o d -  
W<*ł<>cz,y s î '  — Bhissa  wiadomość li- 
etownie o właściciela w  M a j d a n ie ,
po°d cyfrą c - K '  l10CZta

lub p n ez  pośrednictwo p. i f te c h U •
r ’oltZ właściciela Hotelu w  T a r n o -

’ (120 6 -1 0 )Tpolu. ' J

r

t i k l a d  f a b r y c z n y  

towarów piankowych i bnrsztynowych
K a r o la .  K o b e r a  w  W i e d n i u ,

Stad, Karntnerstrasse Nr. 34-,
u trz y m u je  w ie lk i z a p a s  w sze lk ich  g a tu n k ó w  F ajek  pianko­
wych z o k u c iam i p a k fo n o w e m i o d  1 do  8  z łr ., a  z  o k u c ia m i 
s reb rn em i o d  5 d o  20  z łr . —  p ra w d z iw e  p ia n k o w e  C y g a rn ic z k i 
o d  cn t. 20 do  z łr . 150, ta k ie ż  z rze ź b a m i i fu terałem ," z k o ś c ią
sło n io w ą  i b u rsz ty n e m  o d  2 do  15 z łr . —  p a te n to w a n e  F a jk i
do  n a k ła d a n ia  z ty łu  po  4 z łr . w al. a u s t .— p ra w d z iw e  tu re c k ie  

C y b u c h y  w iśn io w e  od  1 d o  25 i ł r .  — ró  ynież w ie lk i w y b ó r  w sz e lk ic h  p rz y b o ró w  f,dCzar­
sk ic h . P o lecen ia  zam iejscow e u sk u te c z n ia ją  s ię  s z y b k o  za  p o b ran iem  n a le ż y to śc i
p o c z tą . — R y su n k i i C en n ik i ro z sy ła ją  s ię  b e z p ła tn ie . 8 .ą-

W dobrach Bobrowniki,
poczta 1 a r n ó w , jest kilkanaście cet- 
narów g i  U F  i l k  Ó W  p a s t c -
W l i y c l l  do sprzedania, własnej pro­

dukcji, bardzo pięknych i pewnych, 
koloru żołtego, formy flaszowatej, nieco 
nad zizmię rosnących i mieszczących od 
innych Buraków' pastewnych więcej cu ­
krowych części, przeto odymanie dobytku 

nie sprawiają. (304)
Cena 1 cetnara loco Bogumiłowice na ko­

lej, bez opakowania, 20  złr. w. a.

Ansschl.

Kaiser l ord.
privilleg.

Mordbabn.
E 0 N D H S C H 0 N 6 ,

p i f A o n i  1. r c k r u a r  l .  «|. a u s f r a i i s e i i ,
ist im Yerkehr

p a l l i a  C i o § |» o d a r z j !
Do siewów wiosennych zalecam ponownie przezemnie poprawny

Siewnib uniwersalny szerokorzutny.
n a j d o s k o n a l s z y ,  jaki dotąd istnieje. Przy regularnym i jednostajnym siewie 
m ożna oszczędzić 15 do 20°/0 ziarna. Jednym  koniem zasiewa się 2 0  morgów 

na dzień. — ^ ( F " N ie m n ie j  zalecam

Niewnik Garetta do uprany rzędowej,
O którego pożyteczności zbytecznie jest nadmieniać, dostarczam takowy: 

D/iewięcio-rzędowy za 2 6 0  złr. Trzynasto-rzędowy za 3 1 0  ztr. 
Jedenasto- dto „ 2 8 0  „ Piętnasto- dto „ 3 5 0  „ 

Z r a s zam o nieodwlekanie zamówień, aby dostawa nie była opóźniona.
Również zalecam wszelkiego rodzaju MaSZYIiy i Harze* 

jlzia gospodarskie i i, p! najdokładniejszego  w y. 
bron po najniższych cenach. (wbs-i©)

Fatoryka Maszyn 
M .  J P e t e r s e i m a  x% U r a k o n  i e ,

przy ulicy Długiej pod L. 1 3 .

V  Oil

C z e r n o v i t z ,  K o lo m e a , S t a n is la o ,  L e m b e r g ,  
P r z e m y ś l ,  J a r o s la n ,  R z e s z ó w , T a r n ó w

und E r a k a u ,  
n a r  l i  B e r l in ,  H a m b u r g , M a g d e b u r g . ( \ i  B e r -
■ ■ _ _ v   w  . * ■ - / I  • -■ r f i  • • * •  * m w  Xotationen vi,i G o r lltz )lin ), I r e s i e n  u. L e ip z ig
eini ermassigtcr Spezialtarif flir (ielreidc, Hiilsenfrflcliłe

und Oelsaaien. ais;
Weitzen, Roggen, Gerste, Hafer, Mais, Spelt, Hirse (rohe),

Oel-
S e n f - ,  
-  u n d

Spargelsaamen, bei Auflieferuns;
v o n  l i i i i i f l c s t e n s  fO O  K o l l - Z e n t n e r

a uf einen Frachtbrief, in Kraft getreten.
Exemplare dieses Spezialtarifcs sind bei dem Stationsvorstande in Kra- 
einzusehen, und kónnen dort auch bezogen werden.
W ien, den 11. Februar 1869.

A. p. Kaiser

t t i i l  f

iWledeii
!!!Wy pr z e d aż!!!

ni a fe  ryj w io sen n y ch  i le tn ich  przeszłorocznych. 
Angielskie l l a r C Ż C  niciane, łokieć po 25  i 30  c e n t /  

Francuskie J a c o n a s ,  ITJiiszliny i P e r k a lin y ,  łokieć
po 28, 35  i 4 0  cent.

Najlepsze al pako w e  la istry iiy  g ła d k ie ,  w yb o-  
  row e, d. w niej 1 złr. za łokieć, teraz 50 i 60  ce 4.

O /arn a  su k n ia  z ly oń sk iegn  je d w a b iu
z zaręczeniem 18 złr.

! ! !k o lo r o w e  A t ła s y ,  T y ttyk i!!!
po znacznie zniżonych cenach, 

w  H a n d l u

„zum Kroiiprinzen von Oesterreich,^
Ecke der B o g n e r g a s s e .

D i a n i f m t  e t  M u l l e r .
Próbki na zadanie f r a n k o .^ ^ B f  |%» i r d e ń

(343  3 -1 2 -J

■ m  i e r t e ń  |

FRia
Banku dla Obro- I p r

w  K  B  A  H  O  W  ■

c. k. nprz.
fu O g ó l n e g o

K .

50°|o oszczędności w obec każdego współzawodnictwa! - m .

n a s t r ę c z a
cesarsko

iadworna Fabryka
i Skład goto- 

w  W i e d n i u ,
która niniejszem W i e l k i e  z n i ż e n i e  c e n ~ ^ j f  umołebnione wielkością Zakładu, oznajmia tysiącom swych 

^szanownych odbiorców, aby zwrócić ich uwagę na tę nader przyjazna sp0sobność zakupienia swych potrzeb.

p i e r w s z a
królewska

Towarów płócien.
wej Bielizny
Ta b o r  s t r a s  s e  3 \ f .  8 ,

Płótna z najcięższego przędziw'.! rę znego
1 sz tu k a  30  ło k c i su ro w eg o  p łó tn a  z łr . 5. 6. 7.

1 ,  so
1____ „ 30
1 r ,  30

n a jc ię ż sz e g o  p łó tn a  d o m o w eg o , 8 '/ , ,  S)‘/2, 10, 11.
b ie lon . na jc ięż . p łó tn a  F re iw a ld a u sk . 10 12,  14 złr.
Y, sz e r. p łó tu a  ru m b u rsk ie g o  reczn e j p rz ę d z y  bielo- 

n e j z łr . 14 . 15, IG, 17, 18.
£0 6/4 sz e ro k o śc i b ie lo n eg o  H o h eu e lb sk ie j w e b y  z łr. 15 

16, 17, 18, 20.

26.50  ,  V, sz e r. na jc ieri. B e lg ij. w e b y  k o n o p . z łr . 22, 7.4,
28, 30, 35, 40.

54

18

%  i y ,  sz e r. n a jc ię ż . ru m b u r. w e b y  rę c z . p rz e d , ( d la  
sw ej sz czeg ó ln e j d o sk o n a ło śc i i trw a ło śc i zn an e  w  
św iec ie  ja k ')  n a jle p sz e  p łó tn o )  z łr . 23, 25, 30 35 40 
45, 50, 60, ’ O, 80, 90 d o  100 złr. ’ ’
p łó tn a  ru m b ?  n a  p rz e śc ie r . i bez sz w u  n a  6 p rz e śc ie r . 
7 ,  sz e r . z ł r . 15, 1 6 ,)  7 i sz e r. z łr . 1 7 ,19 , 2 0 , 2 2 , d o  2 4 ]

1 '  30 „ p raw , kul. B e tte a n e r ą  z łr. 1 7S, 5, h, 7 , f-, 9 , 10 , 11. d o  iv .
1 30  n a jc ięż  b a r c h a n u ju b  » )  ło k c i p ik i z łr . 6% 9,10( 12) 14 .
j  30  I  b ia łeg o , n ieb ie sk . lu b  k o lo r, b a rch . z łr . 5, 6, 7, 8, 9,

10, 12, 14 z łr .
\ n raw d z iw T k ó ló r. S e rw e ty  d o  k a w y  k a ż d e j w ie lk o śc i, z łr . 1 25,

” V 50, 2 7 50 3.
'/  tu z in a  S e rw e te k  d ese ro w y c h  w e w sz y s tk ic h  k o lo rach , o d p o w ie d n ic h  

d o  se rw e t do  k aw y , c e n t. 80, 90 z łr . 1 25, 1 50, 2 d o  2  50 .
tu z . c z y s to  In ian . s e rw e te k , a d a m . s e rw e te k  1-75, 2 , 2-35, 2-30, 3*50 
sz t. z c z y s to  lian . p rz ę d ż y  ad am . o b ru s , z łr . 1 50, 1 '80, 2 . 2  5 0  d o  3

tu z . p raw d z iw . p łócie . ad am . rę c z n ik ó w  z łr. 1 /5 , 2, 3 d o  3*50
N ajc ięż . d u b e lt)  a d lim T n a k ry c ie  sFołowe n a  6, 12, 18 i 21 osó b , z łr . 5 

‘ 7 ,‘ 12, 16 , 21, 24. 30, 3S, 40 , fO do  90 z łr . n a jc ień sze . 
tu z . p ra w d z  belg . c h u s tę F d o  n o sa  p łó c ien , d la  m ężczy z n  1 dam , z łr  
1 , 1 2 5, 1-50, 1-75 2, 2  50. 3, 3  50 , 4 , 4-PO, 5, 5 :0 ,  6 n a jc ień sze .

Największy wybór białych, praw. francuskich płóc.-batyst, chustek do 
nosa, w wytworn. pudełkach, za tuzin złr* 3, 4, 5, 6, 7 , 8 , 9, 10, 12

Najcięższe m aterye~niciane~w paski, w kostkę na suknie damskie, za 
łokieć 25, 28 , SO, .35 , 40 , i 5, do *0 cent

Gotowe Koszule męzkie, najpiękniejsza ręczna robota.

O B W I E S Z C Z E N I E .

Podpisana Filia zawiadamia niniejszem, łe  dla U d z i e l a n i a  | t © Ż y -

c z e k  na  p rodukta  k r a jo w e  jakoto? z b o ż e ,  w e ł n ę ,  
s k ó r y , w o sk  i t. p. jakotefc d la  k o m iso w e g o  zak u p n a  
i sp rzed aży  tychże, urządziła w Krakowie

Ekspozyturę dla produktów
której kierownictwo p. E lllilow i BarucIlOWl powierzyła. 

Bliższych wiadomości o jak najprzystępniejszych warunkach udziela jak naj­
chętniej ustnie lub pisemnie wyż wymieniony naczelnik i to codziennie z wy­
jątkiem niedziel i dni świątecznych od 9 rano do 3 po południu. (276- 9 -15)

Filia c. k. nprz. Banku dla Obrotu Ogólnego w Krakowie.

K  sz u le  p łó c . z b ia łe j p rz ę d z y , g ła d . lu b  z z a k ła d k . 1-50, r - 0 ,  2, 2-20
N ajc ieńsze b e lfa s tsk ie  lu b b ra b a n c k ie  k o sz u le  z lr . 2 70, 3, 3-50, 4, 5, 6
N ajc ięższe  ru m b u rsk ie  k o sz u le  V u k o śn y u T g o rse m  z łr . ;-050,Li) 5, 6. 1 ,
 * h a f io w a n e m i w k ła d k a m i z łr . 8, 10 d o  12 n a jc ień sze .

B ia łe  a n g ie ls . k o sz u le  sz ir tin g o w e  z p ię k n y m  z a k ła d k o w y m  g o rse m , złr 
1~£0, 1:70  2, z fran c u z , n k o śn y m  g o rse m  z łr . 2-50, 3, 3  50.

(•tatki płócienne z d o b re g o  p łó tn a  b ia łe j p rz ę d z y  z łr . 1 5 ,  z na j 
c ięższego  p łó tn a  sk ó rz a n e g o  z łr . 1-50, 1-tO, f ra n c u sk ie g o  i w ęg ie r 
sk ie g o  k ro ju  z łr . V70, 2, 2 50.

Gotowe Koszule damskie, najpiękniejsza robota ręczna.
K o szu le  p łó c ie n n e  z b ia łe j p rz ę d z y  z łr . !• O, 2, 2 25 .
W y tw o rn e  k o sz u le  K aro lin y  lu b  m o d n e  P a s te rk i  z łr. 2- O, 2  80, 3. 
P ię k n ie  haft. k o sz u le  w se td ń sz k a , b u k ie ty , ż a b k i itd . 2 bO, 3, 3 ’50, 4, a',
(•Jnrsety nocne z c ie n k io g o  p e rk a lu  lub  a n g ie ls . sz ir tin g u  z łr. 1'ćO 

1-70, 2, 2Ó 0, z haftów  an y m  g o rse m  z lr . 3 50, 4, 4-50.
W y tw o rn e  g o rse ty  m odno , o z d o b n e  z p ie k n ie . haftów , w k ła d k a m i i m e 

d a łlo n am i, ś licz n a  ro b o ta  rę c z n a , z ł r . ‘5 , 6, 7, 8.

K o s z u l e  nocne d a m s k i e .
Z d łu g ie m i rę k a w a m i, r ę k ą  sz y te m i z a k ła d k a m i, lub  r ę k ą  h a fto w an y m  

g o rse m , zfr. 3-75, 4 , 4-50, fi, 6.______________________ ______________

M a j t k i  d a m s k i e .
Z a n g ie ls k ie g o  sz ir tin g u  z zaw ijanem i b rz e g a m i z łr . 1 4 0 , 1 6 0 . z h a fto  

w an em i z a k ła d a m i i sz lak iem  z łr. 2, 2-50, b e g a to  o z d o b n e  z m e d a ­
lio n am i z łr . 3 , 3 -50 , 4, z h o le n d e rsk ie g o  p łó tn a  z zaw ijan em i b r z e ­
g a m i I  CO, 2  2-50,, z h a fto w an em i w k ła d a m i 2-70, 3 , 3-50, b o g a to  
o z d o b n e  z łr. 3-50 4, 4 50 5 .____________ ________________

S p ó d n i c e .

z c ie n k ie g o  p e rk a lu  g ła d k ie  z łr . 3. 3-50, ze  sz lak iem  4, 4-50, z h a f to ­
w an em i w k ła d k a m i i p lisą  z łr , 5-50, 6-50, 7 50, z m eda lio n am i i w k ła d  
k a m i n a  p rz e ż ro c z  (ażur) z lr . 8, 9, 10 d o  12. (S3-9  12)

•Najzupełniejsze wyprawy bielizny wykonywują się szybko, dokładnie według przepisu i rachują się pc 
najtańszych cenach fabrycznych. Na żądanie udziela się o tem szczegóhwykazów dla lepszego objaśnienia

g *  Z n j y l f a  Do każdego zamówienia na 50 złr., dodaje się bezpłatnie 12 sztuk najcieńszych belgijskich niciano-baty- 
* * *  . U ,“ 't*-8towych chustek do nosa w wytwornem pudełku kartonowem, lub piękne nakrycie do kawy na 6 osób (Ser- 
^zybk1 ^ serwctek)- Listowne polecenia zamiejscowe za nadesłaniem gotówki lub pobraniem tejże poczną, wypełniają się nader 

J “o 1 Pod zaręczeniem. Przy zamówieniach koszul męzkich upraaza oię dołączyć miarę obwodu szyi i mankietów'. Okazy 
L g c»eg*jovie Cenniki nrzRHvj^  B;ę optatn ie .______________________ ______________________________________ _____________ _
zaszczyć10 8Z(5zeS<:)1uy dowód wzbudzający zaufanie, nadmienia się, że właściciel tej fabryki od dwudziestu dwóch lat istniejący 
blicznościny™l Z08tflł mianowaniem go c. k. nadwornym fabrykantem towarów płóciennych, co powinno być dla Szanowne 1 Pu- 
tę uzasadn Pp8Z-e“  Por?czeniem doskonałości wyrobów i najsumienniejszego poslępowania. Prócz tego jest zadaniem fabryki 
dotąd być ° pini  ̂ bezsprzecznie największej taniości wszelką konkurencyę w tyle zostawiającej i nadal utrzymać, a tak juk 
------------—  aw'sze nnjtańszem miejscem do zakupna w Austryacko-węgierskiej Monarchii.____________________Adres: A n  A i e  k u l * ,  k i i n i g l .

Hof-Leinenwaaren-Fabrik in Wien, Leopoldstadt, Taborstrasse Nr. 8.

Kałożona w r. 1 § 3 0 ,
i dznaczona medalami zasługi i dekoracyami orJeiowemi w Austryi, Prusach, 

Francyi, Anglii, Rosy i i Tureyi,
P i e r w s z a

F A H R 1 H . 4  ^ \  l l l / i l v l > X I
J a n a  W e issa  i S yn a  w  W ie d n iu ,

zaleca swe wyroby
Narzędzi do robót drzewnych'

Stolarzy, Fabryk maszyn, NNarszlatów Ttólei żelaznych, Fabrykantów in- 
Cieśli, Stelmachów, Bsdnarzy, Fabrykantów zapałek, pudełek.

niemniej
A arzęd zia  i przybory d la  In tro lig ’a to n i ,  In tr o ­

l ig a to ró w , Szk larzy , i t. p. (19-4 6) 
S zk a tu łk i  na n arzęd z ia  d la  D y letan tów .

o. k. uprzyw.

dla
strununtów

I. D . G a r r e t t ’s  i u s k a u ,
znane z sumiennego wykonania  i najodpowiedniejszych konstrukcyj

Lokoinobilc, Mtocarnie, Maszyny do siewu
rzędowego,

w dowolnych odstępach rzędów,

Spulchniacie i Ru/idzielacze nawozu,
Jlły illi i  do lliąki i do ŚrutOWrania własnej konstrukcyi ,  do 

popędu para ,  polecamy z naszych S i ładów wedle Cennika.
N ap raw y w s z e lk ie g o  rodzaju  Jflaszyn wykonywamy tutaj

w naszych Fabrykach. r ^ e - t  s)
C zęści z a p a so w e  d la  M aszyn 11 nas kupionych , ma­

my zawsze na  Składzie.

S h o r t e n  e t  K a s t  o n
w W r o c ł n w i u , Tauenzienstrasse Nr. 5.

poleca swój wielk
w  __

i, dobrze

Aowo za ło żo n a
FABRYK A MEBLI

żelaznych
J a n a  S e h le s in g e fa

w  W i e d n i u ,
Leopoldstadt, S hiffgasse N 19, 

Skład wszelkich gatunków M e b l izaopatrzony
r a l o n o w y  e h ,  o g r o d o w y c h  i p o d r ó ż n y c h ,  według najnowszych 
najpiękniejszych wzorów, jak tylko możną, po najtańszych cenach. (243-4-6)
HSSajT* Cenniki ł a j ą  s i ę  b e z p ł a t n i e .  P i  l e c e n i a  w y p e ł n i a j ą  s ię  s z y b k o .



RADA G OSPODARCZA 
Towarzystwa pszczelno-jedwa- 

bniczego i sadowniczego.
Wzywa uprzejmie Szanownych Członków 

i Osoby obojej płci do Towarzystwa przy­
stąpić chcące o wniesienie składki na rok 
1869 przypadającej w ilości od jednego do 
pięciu złr., a to stosownie do potrzeb, mo­
żności i dobrej woli każdego. Wnoszący 
składkę oznaczyć zarazem raczy, czy ca­
łą  składkę przeznacza na cele Towarzy 
Btwa lub za */4 jej części otrzymać pra 
gnie jajeczka jedwabnicze, drzewka mor 
wowe, nasienie lub szczepki owocowe i ga­
łązki do szczepienia albo też ul lub rój 
pszczelny, z tem wszakże zastosowaniem 
się do ustępu III. Statutu, że jeżeli war­
tość przedmiotów żądanych większą będzie 
od 3/t  składki, biorący je, nadwyżkę do­
płaca; gdy zaś niektóre z tych przedmio­
tów z odległych stron będą sprowadzone, 
tylko więc wcześniejsze zamówienia zaspo­
kojone być mogą.

Do przyjmowania składki Rada upowa­
żniła Dyrektora Towarzystwa Dra. Kozu- 
bowskiego b. Profesora Uniw. Jagielloń. 
zamieszkałego na przedmieściu P i a s e k  
pod L. 59. w Krakowie.

Zawiadamia przytem, iż wykłady teore­
tycznej i praktycznej nauki pszczelnictwa, 
podobnie jak  w roku przeszłym, rozpoczną 
się w dniach pierwszych Marca 
i trwać będą do końca Czerwca r.fo< 
na które uczniowie tutejszych szkół i oso 
by prywatue za opłatą 1 złr. za cały kurs, 
zapisać się mogą.

Rada postanowiła rozdać na wiosnę pe 
wną ilość drzewek morwowych i nasienia 
włościanom i niezamożnym posiadaczom 
ogrodów, którzy się zgłoszą i oświadczą, 
iż wychowem jedwabników zajmować się 
chcą; — ktoby zaś życzył sobie kupić 
drzewka morwowe, tych nabyć może w To- 
rzystwie po cenach: za 100 sztuk 1-let­
nich 40 cent: — 4-letnich 3 złr. — 5 letnich
4 złr. — 6-letnich 5 złr. — 7-letnich 6 złr. 
— wyborowych 7 złr.

Opakowanie 100 sztuk najgrub. 1 złr., 
innych stosunkowo m niej.— Nasienia mor­
wowego 1 łu t 10 cent., jajeczek jedwabni- 
czych dla Członków 1 łu t 3 złr. 50 c. — 
Nasienia pszczelnika mołdawskiego Draco- 
caephalou molddcica, >rośliny miodowej dla 
pszczół, 1 łu t 15 cent. — z przydaniem
5 cent. na znaczek pocztowy.

Zamówienia łącznie z przesyłką pienię­
żną przyjmują się do Ig o  Kwietnia, 
Wszelkie korespondencye mają być opła 
cone (franco). Zamawiający, raczą dokła­
dnie wyrazić nazwisko swoje, miejsce za­
mieszkania i sposób przesłania. Odstawa 
drzewek morwowych w pierwszej połowie 
Kwietnia. Uboczne poczty wysokopiennych 
drzewek nie przyjmują.

Z  Rady gospodarczej Towarzystwa.
Kraków dnia 5 Lutego 1869. (338-3 3)

Ogłoszenie licytacyi.
N. 1851 --------------

Magistrat król głównego miasta Kra­
kowa podaje do powszechnćj wiadomo­
ści, iź celem dostarczania około 750  
cetnarów wagi wiedeńskiej mąki zwa­
nej „macówką“, na święta Wielkanocne 
1 8 6 9  r. dla ludności izraelickiej, odbę­
dzie się na dniu 22  Lutego 18 6 9  w gma­
chu Magistratu w biórze V. Departamen­
tu o godzinie 11 z rana publiczna licy- 
tacya, przez pisemne o p i e c z ę t o w a n e  
oferty. (349-2-3)

Wadyum wynosi 5 0 0  złr. w. a. 
Deklaracye pisemne przyjmowane będą. 
Warunki licytacyi mogą być przejrza­

ne w biórze Departamentu V. Magistratu.

Kraków, dnia 6 Lutego 18 6 9  r.

SYROP CHRZANOWY Z I0DEM
GR1MAULT et C*f Aptekarzy vr PARYŻUll

(SKUTECZNIEJSZY ŚR O D E K  ODj 
1 T R A N U  W IE L O R Y B IE G O  I
Środek ten zawiera jod w ścisłem po­

łączeniu z sokiem roślin anti-szkorbutycz- 
nych, jakim i są : chrzan, rzeżucha i t. p., 
których skuteczność jest powszechnie zna­
ną, a w których to jod  znajduje się w 
stanie naturalnym. Z tego to właśnie wzglę­
du zastępuje on tran rybi, którego smak 
jest nieznośny i trudny do trawienia. Nie­
oceniony jest w leczeniu dzieci cierpiących 
na lymfatyzm, krzywienie się kości pacie 
rzowej, przeciw nabrzmieniu gruczołów 
szyi, strupów na głowie i obliczu. Tonicz 
ny i czyszący zarazem wzbudza apetyt, 
ułatwia trawienia, powraca tkankom ciała 
ich jędrnośó natura n q ; przepisuje się czę 
sto przez lekarzy w początkach suchót.

Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Brunona Miczyńskiego i R edyka ; we 
Lwowie w aptekach pp. Piotra Mikolasza 
Berlin era i Rukera-, w Brodach w aptece 
p. Franzosa\ w Rzeszowie w aptece p. 
Szaitteraj w Pradze w Składzie mater- 
aptecz. p. Vszeteczki; w W iedniu u pp, 
Raabe i Rdder. (11-10-25JT

Ogłoszenie.
W nowo założonym Zakładzie ogrodni 

czo-sadowniczym w Dzikowie, są do na 
bycia w wielkiej ilości rozmaite rodzaje 
Szczepów owocowych,

I  tak są :
1. Jabłka.

R nety szare, (335)
n złote,
„ kasselskie,
„ angielskie wielkie,
„ orleańskie,
„ bure wielkie,
„ szampańskie,
„ kanadyjskie,
„ bretańskie,
,  płaskie, wyborne,

Rapy pasiaste,
„ zielone wielkie,

Wenety holenderskie wielkie,
Pommo A’cat,
Mignonno d’hiver,
Calville d’ótć rouge,

„ blanche,
Ramburg d’ótó, 

d’hiver,
Sztetyny różowe,

„ białe,
„ zielone wielkie,

Papierówki wielkie,
Agustówk; jesienne,

„ wielkie francuskie jesienne, 
Oliwne wielkie,
Kasztele,
Gloria mundi,
Peppin d’Angleterre (angielskie), 
Gold-Peppin.

*. Gruszki.
Colmar 4’Arenberg;
Beurne d’Arenberg,
. „ d’Angleterre,

„ Amantis,
» d’Royal,

Borne Louise d’Orange,
Sucrće vert,
Van Mous,
Belle d’ Oilóans,
Madalaine d’Angers,
Dame verte,
Besi incomparable,
Citron des Carmes,
Duchesse d’Angoulóme,
Longe verte,
Belle d’Aanguvine,
Basse Colmar,
Doyenne blanc, 

v h'ver,
St. Gall Germain,
Pargam uty zimowe,
Bery szare,
Bery białe, zimowe,
Magdalenki wczesne,
Bąkrety jesienne,
Kompotowe wielkie,
Pomarańczówki letnie.
* W isznie 1 Czereśnie. 
Łutowe wielkie różowe, 

n „ białe,
.  „ majowe,
„ św iętojańskie,

Młj-Kirschen Dake,
Guigne de Lamp,

„ Charlotte,
Czereśnie białe Kleparskie,

„ różowe,
„ czarne wielkie,
„ sercowe,
„ żółte,
„ kompotowe wielkie,

CZAS z Wtorku 16 Lutego 1869.

Losów z r. 1864,
których ciągnienie odbędzie sie0

s a p d I l i a  1  m a r c a  1 § G 9
w y sta w ia  i sprzedaje Dom bankow y

F. J . KIRCHM AYER i SYN
w  K R A K O W I E . (336-3-6 )

Biuro nmieszczeil
|Justyny Jędrzejewskiej

w  K rakow ie,
przy ulicy ś. Krzyża L. 419,

zawiadamia osoby interesowane, iż są do 
umieszczenia

[Guwernerowie, Guwernant­
ki i Bony,

narodowości polskiej, francuskiej
i niemieckiej. ( m - 6  )

L i e b i g ’s  E x t r a c t  of meat Company Limited London.
(Liebig s Fleisch  -  Extrakt).

Liebiga Ekstrakt mięsny,
jedyny tego rodzaju wyrób powyższej Spółki, poręczony rozbiorem dokonanym przez 
pp. profesorów barona I .  BAebiga i Males. P e t te n k o fe ra  na każdym 
słoiku podpisanych — jest do nabycia we wszystkich znaczniejszych Aptekach handlach 
w państwie Austryackiem po znacznie zniżonej cenie: Słoik wagi angielskiej 

1 funt V8-funta %-funta */8 funta
złr. 5 80 złr. 3‘—, złr. 1 65, ct. 90.
J^F ^G łów ny  Skład utrzym ują korespondenci Spółki 

w W iedniu: pp. J o z e f  V oigt i S p ó łk a ,  Stadt, Hoher Markt N. 1,
„Zum 8chwarzen Hund;u

w K rakowie: p. J. N. W aites* i p. E. Puchs.  (330-4 8j 
Sposób użycia tegoż Ekstraktu załączony jest j rz.y każdym słoiku.

Jó z e f  R iedel w Krakowie,

Monogramy
i k o p e r ta c h , W P S  w

z koronami i bez, 
wybijają się na listach 

—  Jwieży transport w drodze

Wyrobów angielskich „*
mienia z krajów podbiegunowych, jako 
to : Szyby do fotografij wizytowych, D asz­
ki do lamp, Latarki kieszonkowe, Cylin­
dry do lamp, Świece, Umbrelki z obraz­
kami i t. p. (Z90 -2-B)
| > r * K | . j  do wyciskania liter, nazwisk 
K 1 U tM i l  na listach, biletach i kwitach, 
od 2 złr. do 6 zlr. w. a.

W Handlu J. Bensdorffa
w Krakowie, Rynek Główny N. 50.

Bioro KomisoweK »®rp®wskie«o
w  K rak ow ie ,

ulica Siawkows'.-a pod L. S O I  I. piętro, ma za 
szczyt polecić poruczone mu do s p r z e d a n i a .  

Doi>ra duże w Królestwie Polsk., 12  mil od 
Krakowa, obejmujące 1.5CO morg. dobrej ornej 
ziemi, 8.0(0 m. lasu, zabudowania murowane i 
z całym inwentarzem. — D obra pom n iejsze  
w różnych okolicach Królestwa — D obra duże  
w Galicyi, w Jasjelskiem, Sanockiem, z lasami.— 
D obra pomniejsze i F o lw a rk i m a łe  w ró­
żnych obwodach i blisko Krakowa. -  W iosk ę  
■na-Tn z całym inwentarzem w dobrej glebie, 
2 mile od Krakowa. -  K a m ien icę  n a r o ż n ą  
2-piętrową. — K a m ien icę  3-piętrową d u ż a ,  
w dobrem położeniu, do sprzedania lub w zamian 
na dobra ziemskie. — K am ien ic  mniejszych 
ożin w różnych ulicach. — D w ork i z ogro­
dam i na przedmieściach, a jeden pod korzyst- 
nemi w arunkam i.— lO  m orgów  gruntu tuż 
pod murami miasta do sprzedania. ,:y& Poszu­
kuje się d u żej i śred n iej d z i e r ż a w y .

♦KGPDo umieszczenia są : Oflcyaliżci p r y ­
watni z chlubnemi świadectwami, na R ządzcy  
z kaucyami i bez; E k on om ow ie , L eśn iczo­
w ie, G u w ern an tk i, P an n y  do robót i t p .  
£HF~jako też zdolni ukwalifikowani In ży n ie ­
row ie do pomiarów i urządzenia płodozmianu, 
regulacyi łąk, lasów i t . p , w którym to interesie 
Szan. Obywatele do wyż wymienionego łaskaw ie 
zgłosić się raczą, (383-1-3)

Młody człowiek
kawaler, teoretycznie i praktycznie w y­
kształcony w zawodzie gospodarskim, po­
szukuje umieszczenia. Bliższa wiadomość 
w Administracyi „Czasu“ (298-2)

Wiadomość dla właścicieli boni.
FABRYKA

chemicznych wy, 
robów

S K Ł A D
francuskich Materyj kościelnych, 
kolumn do Ornatów, Szlaków do 
Kap,Koronek, Frendzli, Galony

i t. p.

przedmiotów do haftu i szycia,
P łó c ie n  i W eb praw dziw ych ruin- 
burskich, B ielizn y  sto łow ej, Chustek 

do n osa , P erk a li, Pończoch  
i Skarpetek,

Maszyn do szycia, Herbaty,
dostarcza na żądanie w jak najkrótszym czasie g'OtO* 
to w y ch  p rzyb orów  k o ś c ie ln y c h , oraz 

b ie liz n y  d a m sk ie j i  m ęzk ie j.
( 2 5 0 - - 6 )

S p o r t u
^V,.VA8URGimiA(Jf|łFrai

IRKI f
D o k to ra

Kriegera
w  G r a c o ,

oj

zaleca panom Właścicielom koni i Gospoda­
rzom swe wyroby

chemicznych artykułów
Sportu.

. . \e pdznaczone były ponowneroi zamówieniami i świadectwami J. ksią­
żęcej Mości księcia Rohana, feldmarszałka księcia Montenuovo, komendanta kraju 

I w Czechach hrabiego Wrangla, szainbelana króla szwedzkiego i właściciela szwedz­
kiego „bportu,44 c. k. porucznika Teodora Webera adjutanta feldm. barona Ga- 
blenza, hrabiego Beli Stdray i innych ludzi fachowych, i o tych zamyślamy od 

1 czasu do czasu dotyczące świadectwa ogłaszać.

S
CC5

późne, czarne, 
Iti *-iałe.
4. Śliwki.

Abricots,
Katharinenpf laumen,
Wahre friihe Zwetschken,
Italie Damasce,
Mirabelle,
Granatowe włoskie,
Reine Claude la grosse,
Renklody zielone, wielkie,

„ żółte, wielkie,
Węgierki francuskie.

P ow yi wyszczególnionych drzewek ma 
jących od 4 do 6 lat — jest do poibycia 
około czterech tysięcy sztuk, po cenach 
jak  następuje:
Kupujący 100 sztuk, płaci 1 szt. po 40 ct.

od 100 do 500 „ 1 „ po 35 ct.
od 5( 0 do łOOO „ „ „ po 30 ct.

Transport do kolei w Rzeszowie lub
Dębicy zakupionych drzewek, dochodzą­
cych najmniej 200 sztuk, przyjmuje Za­
kład na siebie. (1910-1-3)T

Dzików dnia 1 Lutego 1869 r.
Cybulski.

W I7  P° 65, 70 do złr. 1-10 
^  "  jc  za funt wied., sprzedaje
wschodnio - indyjski Magazyn Rawy 
w Wiedniu, Oraben 29, „im Innem  
des Trattnerhofes.“ Zamiejscowym z., 
pobraniem. P rzy odbiorze 30 funtów 
przesyłka na wszystkie stacye kolei 
żelaznych i statków parowych, bez- 
Płatn •_____________________rmi-ifl.94)

C. k. austr. i król. węgiers, wył. up.

Adamanlptinowa
Essencya wody do ust,

l e k a r z a  z ę b ó w  L d w ik a  Heksch,
w Wiedniu, Kohlmarkt N 24.

Cena dużej flaszki 1 złr.— Niemniej przez 
tegoż wynalezione, ból zębów natychmiast
odejmujące, p r e p & r a t a  a m o r t i n o w e .

Cena pudełka 1 złr.
Pierwsze coś najnowszego i najlepszego 

do zachowania zębów i błon śluzowych, 
odjęcia cuchnącego oddechu; drugie naj­
pewniejszy i wypróbowany środek nawet na 
najsilniejszy ból zębów, odejmuje takowy 
w najkrótszym czasie. Obydwa te wyna­
lazki w dziedzinie leczenia zębów można 
nazwać najudańszemi, to też przez swą sku­
teczność w krótkim czasie zjednały sobie 
wielką sławę.

Powyższe za wyborne uznane środki 
są do nabycia u lekarza zębów L u d w i ­
ka  H e k s c h  w W iedniu, Kohlmarkt N. 
24, tylko za nadesłaniem należytości i do­
daniem 10 cent. za opakowanie.

Sprzedającym częściowo udzielane bę-
dą korzystne cm y hurtowne. (321-4-)

[| (zao- II Wm

RyneŁglówny, naprzeciw kościoła Św, Wojciecha. B

AKCYA INTERYMALNA
Ir. §39 *)

na 5 sztuk Akcyj kolei Węgierskiej
NORDOST 

z g i n ę ł a .
MF~ Ostrzega się  zatem , aby takow ej n ie k u ­

powano.
Bliższa wiadomość w Kantorze bankowym:
1 pana Stanisława Feintucha
*) W  pierwszem  ogłoszen iu  m ylnie podanem  

było 8 9 3 , gdyż powinno było  być* ta k  ja k  w yżej 8 3 9

| Sporting: Idquid I., niczawo 
dny środek dla chorych koni, szcze­
gólnie j i ko wzmacniający śro­
dek przeciw sztywności nóg, poraże­
niu, osłabieniu krzyża, kolan, pęcin, 
reumatyzmowi i t. p. Flaszka zlr. L25. 

Sporting- Liquid IM., specyalnie na 
spuchnięte nogi, opuchłe stawy. Fla 
szka złr. 1-25.

I Hom eopatyczne Apteczki kle 
szonkowe dla zwierząt, złożone 

przez D ra Kriegera w aptece V. Grab- 
lowitza w Grazu. Za sztukę 6 złr. 

Tynktura na gnicie strzałki.
Flaszka 1 złr.

Pissboll, jed n a  doza 35 cent.

A ngielska Fizyka, 1 łut 25 cent.
w słoikach po 4 i 12 łutów.

Glycerynowe sm arow idło do 
siodeł*, przez które skóra na siodłach 
i rzemieniach nabiera miękkości. Słoik 
1 złr.

Angielskie sm arowidło na ho- 
monśa, przez które homouta nabie- 
rają pięknego, czarno-niebieskiego po­
łysku. Słoik po 1 złr.

Oliwa na skóry, nadająca miękkość 
śkórze, do zachowywania skóry, rze­
mieni, uprzęży, butów. 1 funt 75 cent.

Ozernidło na skórę, nadaje moc­
no czarną farbę, nie farbując. 2 funty 
90 cent.

Zamówienia za pobraniem należytości wykonywa główny Skład rozsyłkowy 
J ó z e f a  l l o z e n z t v e i g t e  w W iedniu, Leopoidstadt, liórnergasse
H. 2 .  Również nabyć można.: w-Tarnowie u p. Henryka Koya — we Lwowie u p. 
A. Mańkowskiego — w Rzeszowie u p. Ig. Bchaitera i  Spółki — w Białej u p. Jó­
zefa Knausa. Do każdego artykułu dodaje się przepis użycia. Opakowanie
po cenach kosztu. Składy na prowincyach urządzają się. (2ł6-3-t0)

(336 6-)

Ces. król. wyłącznie

prawdziwy
sm aczny olej

u p r z y w i l e j o w a n y  
b ezw o n n y

z trann wątrób.

C*#i#sku*i Drmktrai „CZASU* W  Kirckmmwrm

fL eberthran-Oel).
Ten jedyny c. k. wyłącznym przywilejem, więcej niż od trzynastu lat istnie­

jącym, zastrzeżony Olej z tranu wątrobiego, którego naturalny skład i lekarska siła 
lecznicza, szczególniej w zajęciach piersi i płuc, niemniej przeciw szkrofułom, g ru ­
czołom i wyrzutom skórnym, przez ciągłe próby, Uk w cgó'nym Szpitalu, jako też 
W inszych publicznych i prywatnych Zakładach leczniczych w Wiedniu, niemniej 
przez dokładny rozbiór dokonany przez profesorów, chemików patologicznych i są- 
dowo-krajowych, bezprzecznie dowiedzioną została a który na przytoczone choro 
by od dawna już jako najwyborniejszy środek uznany został, odznacza się po­
między wszystkiemi w handlu znachodzącemi się tranami wątrobowemi, nietylko 
przez swą czystość i swój przyjemny smak, ale szczególnie, że wolnym jest od 
wszelkich smrodliwych, wstręt wzbudzających składników, a tem samem łatwym 
jest do zażywania przez delikatnych pacyentów i dzieci.

Świadectwa o dobroci i skuteczności tego prawdziwego Oleju tranowego z wą­
troby miętusowej, wystawione przez profesorów i lekarzy, leżą w moim kontoarze 
do przejrzenia i są częściowo umieszczone w prośpekcie dodawanym do każdej flaszki.

Jedna butelka (trójkątna z białego szkła, z cdlanym napisem, białą cynową 
kabzlą opatrzona) kosztuje 1 złr. w. a. W i l h e l m  J O C a ttg e r ,

w W iedniu I, Backerstrasse Nr. 12. 
_ (263-3) (dawniej H o rb u ly  e t  C,

W Galicyi i Bokowime i utrzymują /Składy firmy c. k. uprzywilejowanego praw 
dziwego bezwonnego i smacznego Oleju z tranu wątroby miętusowej, następujące: 

w K RA KO W IE: apt. VI. Satviczeivskiego  i H andel p. J . W. W a l  
t e r a  — we Lwowie apteka p. Z. Ruckera — w Tarnowie Sara Wotff — w Bu- 
czaczu Stef. Kercel — w Crerniowcach J. Weiss i Wilh. Altli — w Kołomyi M. 
Bolchower, Sam. Herrmann, Dawid Kramer.—  w Kossowie Kamil Mordko —  w Mo- 
nasterzyskach J . LipschUlz —  w Nowym Sączu S. Lichłmann —  w Oświęcimiu L. 
Orzesicki — w Suczawie Bracia Józefowicza — w Zaleszczykach Józ< f  Kodrębski.

IWUwiadomienie^m
dla pielęgnowania piękności l zdrowia włosów!!!

Dla dobra tych wszystkich, którzy w skutek podeszłego wieku już wyłysieli, 
lub którym w skutek choroby włosy wypadł y, ogłaszamy niniejszem środek, 
którego sława skuteczności, stanowiąca niejak i epokę w poroście włosów, da­
leko po za granicami Europy się rozeszła, a tysiącami zdumiewających rezul­
tatów jest ugruntowaną. Jest nim przez J. ( . K. M. wyłącznym przywilejem

odznaczona

EWALIM,
posilna Pomada na porost włosów

K a r o l a  IM a l l y ,
za pomocą k tó re j, przy regularnem używał 
czasie tworzeniu się łupieżu, siwiznie, wypada 
wzmacnia, obwodowa cyrkulacya jest pobudzone 
kształcenie się cebulek włosowych, a tem sami 

przywraca się naturalną ciemni 
Da powtórnego porośnięcia zastarzałych łysi 
czywego tworzenia się łupieżu, po trochu w 

żywać także według wskazówe

EWALUV0W4 ESENCYĘ na porost włosów i brody,
kilko.tygodniowa próba tych środków, szy ko wyprze nienaturalne ozdoby 
sztukmistrza włosowego i młode niefałszowan 3 włosy będą świadectwem nad- 
zwyczajnej skuteczności tych środków. Essen ,ya Ewalinowa na porost brody 
wywołuje nawet u 17-letniego młodzieńca bt )dę, a tysiące młodych ludzi za­
wdzięczają swe piękne pełne brody tylko u iywaniu Esencyi Ewalinowej na

porost brodj
Ceny: 1 Słoik Pomady —  złr. 80 cent. i 1 złr. 50 c.j wraz z przepisem

iu zapobiega się w najkrótszym 
tiu włosów, podstawa włosów się 
, przez to działa się na naturalne 
m i  na porost włosów, i włosom 

młodocianą barwę. 
i dla szybkiego usunięcia upor- 

połączeniu z Pomadą posilną, u- 
( przepisu użycia i

50 5 0 użycia.1 Flakon Esencyi
pod adresem . Charles M a lly  w Wie< niu, Getreidem arkt Nr. 1, będą 
polecenia tak ' częściowe jak  i hurtowne tylk za nadesłaniem gotówki lub po­

braniem należytości pocztą jak  najszybciej wypełniane.

S k ł a d y  c z ę ś c i o w e j  s p r z e d a ż y  znajdują się: 
w KRAKOW IE u pp. J ó ze fa  Jahtsa  i Ceosta Feisstucha  —  we
LW O W IE u pp. Adolfa Berliner a apt., Piot a Mikolasza apt., Z. Ruckera ap t; 
w Brzeżanach u p. Borucha Fadenchechta — w Bielsku u p. A. Herrmana — 
w Czerniowcach u p. Ignacego Schnircha — w Grybowie u p. Alojzego Mu­
szyńskiego — w Nowym Sączu u p. S. Lu htmana — w Ołomuńcu u p. A. 
C. Lederera i Ant. Ju l. Mandry — w Przennyślu u p. Ed. Machalskiego —  
w Tarnowie u p. W. T. A . Wielo górskiego -  w Turce u p. A.\ Czyrniańskiego 
— W Wadowicach u pani Zofii Uhma apt. — w Zaleszczykach u- p. Józefa  
Kodrębskiego — w Złoczowie Wolfa KorkusLi i O. Fadenchechta. (65-f-is)

Rwdzca Dr itkami, iS W cryn  Dobrzański,


